
E. Gierek 
z jął 

pracowników 

odlewnictwa 
Z okazji tegorocznego „Dnia 

Odlewnika" I sekr etarz KC 
PZPR Edward G ierek pr-zyjąl 6 
bm. w Warszawie 21-osobową 
dele((ację pracowników tej waż- · 
nej gał ęzi gospodarki narodo
wej . 

Lódt, sobota '7 grudnia 19'74 Nika 

Wyd. A 
Rok XXX Nr 286 (8086) 

Cena 
1 złoty 

ZIE N NIK 
LÓDZXI 

Ostatni dzień pobytu premiera PRL w Bułgarii 

P. Jaroszewicz przy jęty przez 
T. Żiwkowa 
Podpisanie wsp·ółnego komunikatu 

I Bl\l. Z A KOS CZYLA SIĘ DWU D N IO WA PRZYJACIELSKA WIZYTA 
W BULGARU PREZE S A R A DY M IN I STRO'W PRL PIOTRA JAROSZEWI . 
CZA. WIZYTA, K'f0RA l\llALA C H ARAKTER ROBUC:ZYCH SPOTliAS, 
PRZEBIEGALA W ATMOSFERZ E SEROl'CZNE.J PRZYJAŻNT I W DU
CHU P ELN EGO BRA TERSTW A. STALA S IĘ ONA '<OWYM BOOŻCE:vl 
DO DALSZEGO UM OCN IEN I A, ROZSZERZ E"II.\ I POGU;BIENU PRZY. 

JAZNEJ WSZE CHSTRONNEJ W SPO LPRACY l\1IĘDZY POLSK-'\ I BUL-
GARIĄ. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Uczestnicy s pt>tkan ia ))Oinfor 
mowali Edward a Gierka o aktual 
nych problemach, zadan iach i 
perspektywach rozwoju przem y
stu odlewniC?ei(o. który szc ze
gólnie w ostatnich latach dyna
micznie się rozwija i unowocze
~nia. Nastąpiła również wyda
tna poprawa warunków pracy 
załóg. 
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Polsko-radzieckie rozmowy gospodarcze 

W br. odlewnictwo ))Olskie 
wytworzy blisko 2.5 mln ton 
odlewów. Oznacza to zajęcie 
przez Polskę w tej dziedzinie 
produkcji piątego mieisca w 
Europie i s iódmego na świecie. 

r • e 
Edward G ierek przekazał u

czestnikom s potkania i za ich 
pośredn ictwem wszystki.m pra
cownikom odlewnictwa i ich 
rodz.inom serde czne ))Ozdrowie
nia i życzenia . 6 bm. przybyła do Warszawy radziecko delegacja rządowa z zastępcą prze-

wodniczącego Rady Ministrów ZSR~. przewodniczącym Państwowego Komitetu 
Planowania Rady Ministrów - Mikołajem Bajbakowem. 

Spotkanie 
E. Honeckera 

Na dworcu delegację radziecką powitali: wiceprezes Rady Ministrów, przewo
dniczący Komisji Planowania Mieczysław Jagielski, minister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Jerzy Olszewski oraz członkowie kierownictwa Komisji Pla
nowania. 

Podczas !;'dY w całym k raj n panu ie niepodzielnie jesień. w Tatrach 
już od miesiąca zima. Na zd,jęciu: widok Zakopanego i Tatr od stro

ny Gubałówki. 
CAF - Sochor 

z J. Szydłakiem 
I sekretarz KC S ED, Erich Ho 

necker, przyjął w piątek 6 b m. 
przebywającego w NRD członka 

Biura Poli tycznego, sekretarza KC 
PZPR - Jana Szydlaka. J. Szydlak 
przekazał braterskie pooorowlenia 
<>d I sekretarza KC PZPR Eclwar
da Gled„a. ktor E: !.:h H<meck~ 

serdecznie odwzajemnił. 

Tego dnia po południu w gmachu Prezydium Rządu podpisane zostało między
rządowe porozumienie o współpracy przy budowie obiektów przemysłu naftowego 
ZSRR i związanych z tym dostawach ropy naftowej ze Związku Radzieckiego • do 
Polski. 

Doświadczenia 
• 16" , 

francusko· radz1eck-icb 
W czasie wymiany poglądów, 

która przebiegła w d uchu :alko
witej jedności. Jan Szydlak i Erich 
Honecker wyrazili zadowolenie z 
dotychczasowych rezultatów współ -

V .• Giscard d'Estoing zaproszony do ZSRR 
pracy między PZPR i SED. W ser- Piątek, g grudnia by! drugim 
clecznej, braterskiej atmosferze zo- dniem . fra_ncusko-radzieckich rozmow 
staly omówione problemy da lszego na naJ,wyzsz!'n . szczeblu. . o godz. 
po~lębienia stosunków między oby- 1 11.13 w Pawilonie Myśl1w~k1m zam
dwom b t · · t· . · '<u Rambouillet ood Pa1·yzem sekre-

. . a ra mm~ par 1am1 ... szcze- ·arz generalny KC KPZR. Leonid 
golnie w dz1eclzu11e ideologu. Breżniew odbył trzecie spotkanie z 

„PR-110" 

ta wo pojazd I ł 

BJ 

już w montażu 
Załoga Jelczań~kich Zakładów Samochodowych przystąpiła 

6 bm: do montazu wnętrza i wyposażenia pierwszego nowego 
P~ls~1ego autobus u „PR-~10", kt~ry na początku bieżącego 
nucs1ą~a d?sta rczyły tutaJ ko?peruJące z naszym przemysłem 
motoryzacyJnym zakłady Be rltet, z Francji Nowoczesne aut1t 
busy „ PJ_t-110" w ciągu najbliższych kilku lat hedą pods tawo
wym POJazdem dla naszej komunikacji miejskiej. 

prezydentem Valerym Giscar'1 d'Es
taing. Podobnie. iak w czwartek. 
rozmov;'Y dot.vczyty stosunków d\\"U· 
stronnych oraz Problemów europej
skie.1 konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. 

Ponieważ s?otkanie to trwało ?J.ll
·l.e1 niż przewidywano. oostanow1ono 
nieco zmienić progi·am i przystąpić 
od razu, d-:> podpisania piecioletnie
go porozumienia o wsoólpracy go
•oodarczej między Zwiazklem Ra
dzieck'm a Francją. Porozumienie to 
precyzuje szcz<"J?óiv wymian.V han
dlowej i współpracy przemysłowe.i 
między obu krajami na lata 1975-
1979. Ten szczegó!rne ważny doku
ment podpisa!i Leomct Breżniew i 
Valery Giscard d'Estaing. 

Porozwnlenie zostało przygotowane 
"podczas niedawne.i wizyty w Mo
skwie francuski~o sekretarza stanu 
do spraw han'dlu zagranicznego Nor
berta Segarda i oarafowane w paź
dzierniku br. Potwierdza ono klau
zulę największeg-0 uprzywilejowania 
przyznana Związkowi Radzieckiemu 
przez Francję już w t9Sl roku. Po
stane>wiono ró\\"nież aokonać aktu
alizacji ramowe~o porozumienia o 
współpracy gosoodarczei . oodpisane
'?o w lipcu 1912 r. M. 111 . ustalcmo 
listę nowych -obiektów przem~>,lo-

W styczniu przyszlego roku no - J:>ędzie się charakieryzowal wydlu- wvch. kt6re bęcta wznoszone wspól
wy autob us wyjedzie na próbne I zoną syl wetką, jest bardzo pojem- nym wysitk1em do 1980 r. 
jazdy, a po tem uruchomiona zo- ny (zabiera 110. pasażerów - w Po podoisamu porozumienia . które 
stanie w Jelczu" wielkoseryJ·na tym. 36 na J?ieiscach siedzących). przewiduJe d\\"ukrotny wzrost fran-

. " ' TroJe szerokich drzwi o niskich I cusl<o-radzieckich obrotów handlo-
produkcJa tego typu wozów. Jak stopniach zapewni wygodne wsia- / wych w najbliższym olęcioleciu, Le-
poinformował dziennikarza PAP danie i wysiadani,e. (Dalszy ciąg na str. 2) 

dyrektor techniczny zakładów -
inż. Henryk Orzechowski j uż w lllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllBlllllllll 
pierwszym, obecnie montowanym 
autobusie „PR- 110", udzial części 
i podzespołów kra jowej p rodukcji 
wynosi blisko 50 procent. 

Nowy polski autobus „PR-110" 

Już można wysyłać 

przesyłki do Francji 
.Jak wcześniej tnfonnowaliśmy, t6 

J>aździernlka br. na życzenie Zarzą

du Pocztowego Fra11cj1 wstrzymano 
przyjmowanie paczek I wszelkich 
przesyłek listowych. kierowanych 
przez naszych rodaków do Fra'llcji i 
tranzytem przez FraincJę do n iektó· 
rych krajów a frykańskich oraz Ar
gentyny. Boliwii. Chile. Paragwaju i 
Urugwaju. 

Obecnie - Jak informuje nas 1\ff. 
nisterstwo Lącznośc.i - oguniC2enia. 
te zostały uchylone. Od dnia I bm. 
urzędy pocztowe mogą już przyjmo. 
wać wszystkie pn esylkj kierowane 
d0 Tra.ncji jak również do k rajów 
d o k tórych pr:zesyłane li~ tra.ru:ytem 
przez Francję, 

W Paryżu iastrajkowall pracownicy kolumny o~zyszczanla 
, 'a ulicach zalegały stosy nie uprzątniętych śmieci. Po kilku 

strajku do usunięci a śmieci przystą piło wojsko, 
llifa · zdjęciu : Die uprzątni111e śmieci p rzed kawiarnią w centru m miast&. 
·· .- ' CAF - UPI 

a z J z Porozum i en il" podpisali: 'Z upo
lrnżnienia rządu PRL - Mieczy
slaw .J!\!(ielski. <1 z upoważnienia 
rządu ZSRR - Mikol<1j Bajbakow. 

Porozumienie to stanowi ważny 
czynnlk ?O.!!lęb!enia i 1vzbogacen!a 
t ··m d •11 ·•r.,n w~ <li I'. ~\· fll'ri~
dzy naszymi krajami. Wnosi ono 
również trwały wkład w realizację 
kompleksowego orogramu socjali 
stycmej inte!{racji go~podarC'Zej 
krajów czlonkowskich RWPG, jest 

Wfpróbowy·wanie .. Sojtua- 16" i.jPgo wiem k'crunek ru«hU kietkó1v w 
sy~temu odbywa 01ę pomy~Jn e - ~tan 1 n eważko c1. Ko-monauci 
zakomunikowal w kolejnym repor- ob~erwow •• ti tak;:e formowanie •ię 
tażu telewi1:yjnym z kosmo•;u do- koncentrycznvch o.erkien· u grz\'
wóc!cf: r;;dzi<'ckiesro , tatku kmmi- bków bµdow:P. war•twowcj. W 
ci:nego Anatolii Filipczenko. Wyko- warunkac)l ziem•kit"h wytwarzają 
naliśmy większą część wszystkich one pierściel\ równo w ciagu doby. 
doświadczeń . Uczeni pi-agnq p0mać, jak grz)'b-
RepQrtaż przeprowadzono podczas ki te zachowuią się na statku k<''-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
66 okrążenia Zlemi przez tatek. micznvm. !(dzie .,doba" trwa zale-
Załoga praC'uje na pokładzie sta- , dwie 90 minut, 

tku już 5 dni i noc-v. W piątek 
kontynuowano sprawdzanie automa !'""--------·----=---
tycznego systemu sterowania sta-

tkiem i ze polów agregatu -;przę- DZ' IER 
ęłowego. Imitowano proce~y łącze- ~ 
nia się i rozlączania statków kos-
micznych .. Sojuz" i .,Apollo". Pró-
by przeb iegab· bez zastrzeżeń. 

Jak wiadomo. p(}taczenie .. Soju- łłlBSIE za" z .. Apollem" ma nastąpić 19 · 
9 bm. zbiera sie; w Warszawie lipca 1975 r. 

CRZZ na XI posiedzeniu plenarnym N. Rukawisr.nikow powiedział 
Głównym tematem obrad będzie o- podczas reportażu telewizyjnego. że 
mówienie zadali związk6w zawo - systemy .. Sojuza-1 6" wypróbowy
dowych w rea lizacj i 1..a lożel\ roz- wano w różnych warunkach. Sta-
woju spo!eczno l!C>S PC<larczego kra- tkiem steruje 'się bardzo dobrze -
ju w roku przyszły m. Porządek o- oświadt·zyl - i ściśle wykonywał 
brad obejmu.ie również informację on wszystkie operacje. 
o realizacji uchwały VII Kongresu W piątek zakol\c7.0no doświadcze
Związków Zawodowych w lata ch Inia z kiełkami roiHin wyższych: 
1973-1974. b iologów ziemskich interesuje bo-

Fala terroru w stolicy Argentyny 
W czwartek w stolicy Argentyny 

dokonano pięciu nowych zbrodni 
politycznych . Od zgonu prezydenta 
Juana P erona co na jmniej 167 o
sób poniosło śmierć w wyniku za
machów terrorystycznych. 

Przy gmachu opery w śródmie
ściu Buenos Aires znaleziono zwło
ki dwóch członków lewackiego u-
grupowania ERP. Policja uważa. że 

W czasie uwalniania r>rzez kidna7 
perów porwanego przed 42 dniami 
argentyńskiego prz.emyslowca, Eln
dą 11e Ciechockiego, de>szlo do in
c:vdenlu zbrojnego. Policjanci za
strzelili dwóch porywaczy i ranili 
brzeciego podczas próby ucieczki. 

zostali zamordowani przez bojów- p 'd ' ĄJ I, d •• 
karzy jednej z prawicowych orga- OWO l W el\S80 fll 
nizacji ekstremistyczn:vch . W tym 
sam,·m czasie 10 osobników wdarło Ulewne deszcze \ powódź spowo
się do mieszkania 26-lemiego Ro- dowaty poważne trudności w Alek· 
berto Silvestre. byłego działacza sandrii. W t~,n śródziemnomorskim 
lewicy peronistycznej. Wyprowa- porcie Egiptu l\'prol\·adzono stan wy. 
dzili oni go z domu i przed fron - Jątkowy. W pracach zwiazanvch z 
tern b ud ynku zastrzelili. Zam a- udzielaniem n.omo-cy powodzianom 
chowcom udało się zbiec. Policja zostały z~a:inazowane s1t.v obrony 
znalazła z.włok· dwóch dalszych obywateJ.sk1e1. Wiele częsc1 miasta 1 . d . ,_ zostało odc\ętycl1 nrzez wodę, zosta-
~lrzelonych OS?b n~ prze mies ty uszkodwne linie elektryczne, 
c1a_ch Buenos At·res. Jedne w po-1 przerwany transport I taczność teie
bl!zu autostrady (30 ~m od . cen- foniczna. Poważnie ucierpiało wiele 
trum) a drugie na boisku p1lka r- 1 starych budynków. Strat w ludziach 
skim klubu studenckiego. nie ma. 

Terminy ferii szkolnjch 
Ministel's'liwo Oswi.aty I Wychowania intormuje, że w roku 

szkolnym 1974175 przerwa świątecz.na w szkołach w zy tkich ty
pów (podstawowych. średnich) trwać będzie od dnia 23 grudnia 
do 28 grudnia wląamie, a w szlkółach dla dorosłych do 31 gru
dni.a włącznie. 

P rzerwa między.semestralna ustałooa zoo,tala w na11tępujących 
termi·nach : 

- dla szkół pods tawowych - od 21 stye%ni.a do 3 lutego 1975 
roku włącznie; 

- dla szkól ponadpodsl.aWMVych (średnich) - o d 5 lutego do 
18 lutego l!ł75 r. włącznie. 

Kuratoria okręgów szkolnych mogą dokona pewnych korekt 
w terminach przef\vy między.semestralnej ze względu na sesję 
w zkolach wyższych . 

Prze.f'\va wiosenna dla sl'kól wszystkich typów (podstawowych 
i średnich) trwać będzie w dnia ch od 'l!l mart"a do 1 kwietnia 
1975 roku włąoZtnie. 

W 341 dniu roku słońce wze
szlo o godz. 7.30, zajdzie zaś o 
godz. 15.25. 

y o cho za 

Ambroży, l\olarcin, l\'inomysł 

o 

przewiduje dla Lodzi woje
w1idztwa następująca pogoda: 
zachn1urzen i e duże z większymj 
przejaśnienia111j i przelotne słabe 
opady des1.czu lub mokrego śt;1ie
gu 'I'e1npPratura 1ninhnalna o st., 
maksymalna 4 st. C. Wiatr.v U · 

miar1<0wane i dość silne w po
rywach bardzo silne, zachodnie. 

Jutro po1toda 1 temperatura bez 
większych zmian. 

Ciśnienie wieczorem 738,9 mm. 

c 

1959 - Zm. Artur Górski, dra
maturg. 

1970 - W Warszawie podpisa
no układ między PRL a RFN o 
podstawach normalizacji ich 
wzajemnych stosunków. 

Najbardziej rozpowszechniona 
Ot>inia, i Io co każdy uważa za 
pewne. często najbardziej zasłu
guje na gruntowne zbadanie. 

- Ty byli się llaly czas wyle
ll'iwal? 



Dziś Makarios udaje sie na Cypr 

Rozmowy 
Kleridis - Denktasz 
odroczone 

Nowy rurociqg-więcej ropy Stosunki miedzv Polska i Bułgaria 
(I'.lokońezenie ze str. 1) I Poro.llUil1.ienie przewiduje budowę 

pn;y~dem nowego, wyilsa:~go eta- prJ;ez pols<kie prz:e<lsiębionstwa ru
.pu tej współpracy. rocią.g,u, stacji pomp i inmych o. 

Ukazują.cy siię w Nlkozj.i dziennik 
;,Agon" poinformował w piątek, że 
11egocjacje mi~ przywódc~i 
obu s?Olecmośei cypryjskieh - G. 
Kleridisem i R. Denkta$zem - zo-
1>tały odroczone bm:lermi.nowo na 
p rosbe Denktasza w zwiqllku z t.a
powiedzianym powrotem na Cyp.r 
arcybiskupa Makariosa. 

Ostatni dzień pobytu 

• • • 
W Atenach odbyło się w piąitek 

końcowe spotkanie premiera GTe
cji Konstantina K.a.ramanlisa z pre
zydentem Cypru. arcybiskupem 
Mak.ariosem. W sob0<tę Makarios u
daje się na Cypr, 

* + • Jak podaje Agencja An>, w pil· 
tek wieczorem we wschodu.ie.i częjci 
Nikozji dQl!zlo do intc11sywneJ wy
ml:in:v strzałów na zlelo11.ej lini; o
granicującej 11ozycje grec~le l tu. 

reckie. 

(Dokończenie ze str. 1) 
W gQdzinach l)rZedl)oludniowych 

odbyla się druga lura rozm6w ple· 
narnych pod pp:ewodpictwem sze· 
!ów rzadów Pols.ki i Bulgai'ii - Pio
tra Jarosz~wicui l Stanko '!'odoro
wa. Omówiono $zereg zagadnień do· 
tyczących zacieśnienia W!opólpracy 
gospodarczej oraz kooperacji i spe
cjalizacji prO<lukcH \V orzemyśle m.a
szy11owym, chemicznym, elektrotech
nlcmyni l in. 

Bardzo waź.nym tematem ro?.mów 
były aktualne, Wl>:<!owe problemy 
sytuacji międzynarodowej. Omówio. 
no podstawowe :r:agadnienla doty· 
czące dalsz1>110 'W3oółciz\alania obu 
pa1\stw w wkresie w1pólnych inicja
tyw w tealizacj\ programu poko1u 
uchwalonego na xxrv Z.1eździe KPZR 

i uznanego przez. ws.zystloie kraje 

latwo,palne mate·riały clo ••• 
• •• • • • 1mpregnac11 przec1wogn1owe1 

l"rud ~:idem WoJevródUim dl! I chroniO'Oei!O małer!alu. o J'lfllnlej-
wof warszaw3 ktego w Warszawie szenie i:io,vierz.ohni ::ozprzestrzimiania 

· · s1e o~ma po materiwle latwonalnym, 
rozpoczyna się proces 7 osk.artonych, Oskartenl utywali do celów impreg-
którym akt oskar~ell.i.<t przedstawi.a nacji„. materiałów tatwopalnycb. że· 
aż H zarzutów Spra~Va dotvczy kil- b;v 01n•eu:<!z;ć wlaśolwe dla oelągnię-

. · •. eta korzys<.'i własnych. I tak np. 

wspólnoty socjalistyC7lJleJ za zasadni· 
czą drogę prowadZl\Ca do pogł<:b ienla 
procesu odprężenia. bezpieczeń!otwa i 
współpracy. w tym kontekście mó
w10.no o k-0nstruktywnej roli polity
ki ZSRR. która znajduje coraz szer
sze u+nanie i poparcie na całym 
świecie. Poruszono też zagadnlenta 
związane z dalszym umacnianiem 
jednośc; i zwartości krajów wspól· 
noty socjaolistycznej. 

Podsumowaniem dwudniowych ro
boczych obrad był0 przyjecie wspól
nego komunikatu. (Tekst komunika
tu podajemy obok). 

Tego samego dnia P. J.aroszewlct: 
w towarzystwie Stanko Todorowa 
zwiedził Zakłady Elektronicznej Tech 
niki Obliczeniowej w Sofii, które 
produkują nowoczesne maszyny Jl. 
czące l programujące. 

P iotr Jaroszewicz w towarzystwie 
bułgarskiego premiera zwiedził rów
nież Instytut Naukowy Elektronicz
nej Te<:hniki Obliczeniowej. 

Na zakończenie. wlir;yty, premier 
Jarosrewicz za.stał przyjęty przez 
I sel!1retarza KC BPK, przewodniczą. 
ceg0 Rady PańStwa LRB - TodOTa 
Żiwkowa. W re>~owie. która prze
biegała w serdecznej l J>l'"~yjaclel
skiej atmosferze. uczestniczył pre· 
mier Stanko Tod<>r<>w. Omówl-0no 
szero!lq krąg za~adu1eń związanych 
~ d11lszym rozwo,lem ws:oechstron
nJrc h sto.sunków mlę1lzy Polska a 
Bułgarią oraz niektóre p-0dsta.wmve 
problemy aktual11ej sytuacji między. 
11arodowej. 

kusettysi ęcznyeh nadużyć po-pełnio- przy impregnacji w Teatrze Drama-
nych pr7.e2 ni.eh w Spóldiielnl Pra- tyczoym w Warszawie sporze.a.zono W godzina.eh !JOPołudnlowych pre-

U 1 w· 1 b · h Pl kalkulację. k tóra na 5 składników mier Piotr Jaroszewicz wraz z to-
ey .s ug ie 0 ra.nzowyc w . a- zawiera aż 4 suJ;stancje łatwo11al· warz.yszącymi mu ezlonkami klerow-
geczrue. Mechanlfl!n pnest~ll6twa po ne natomiast nie. zawiera a.ni jed· \ nlctw resortów J{DSp<>darczych I g1·u-. 
lega! na fałszowaniu dolrumimtacjl, nego properatu orAiooehronnefo! Pl\ ekspertów udał się w drogę po. 
podpisów, zawyilanlu k.Ukulacji i-tp. • (zt) wrotną do_k_·_ra_J_u_. ________ _ 

ora;i; braniu łapówek. 

Spółdzielnia „ nazwie „Ut~-

nolić" prowadz.ila m. i.n. punkt im· 
pregnacjJ przeciwpożarowe.I. Ten wła 
śnie punkt w czasie <><l marca 19S6 
r . do czerwca 11171 r. wykonał robo
ty w 58 obiektacll na tere nie cale
go kraju. ~ z tych obiektów nodle
gato Ministerstwu Ku!turv I Sztllkl. 
Należał do nich także Teatr Wielki 
w Warszawie Soóldzielnia w:v'kony
wała impre~nacJe materiałów. Ch<r 
dz il o o za po bieganie zapaleni·U się 

Podpisanie porolzumień 
(Dokończeni~ ze e;tir. 1) neg~ ZSRR. Nikołaj Patoliczew oraz 

onld BretnieW w krółikim ośw~adcze- I minister gospodarki i fina.n.sów FTan. 
niu .dla . dziennikarzy nodkre.śllł: wa· 1 cj1 Jean Pierre Fourcade podpisali 
gę 1ego dokumentu dla obu krajów. porozum•enie finansowe. które usta
DOciał, ~e roz:mow:v z Valerym Gis· la wysCJkość I warunki spłaty kre· 
card d'Estaing byly bardz.o 0 wocne dytów przyznanych Związkowi Ra
! pożyt~1'!le. Potwierdzil to także dzieckiemu na zakup francuskich u-
szef osń3twa f•ancuskiel!O. rządzeń przemy>3lowych. 

z kolei m i·ni8ter handlu za.granicz- 0 godzin.ie 13.30 w Rambouillet 00• 

.:"••••••••••••••••••••••••••••••••"! byla się wsp ólna konferencja praso
wa rzeczników strony radzieekiej -

Koledze i przyjacielowi Bronisławowi Płucienni
kowi wyrazy serdecznego współczu~ia z powodu 

Leonida Zamiatlna i strony francu
skiej - Xaviera Beaucti.ampsa. 

~ 

Stosujqc się do pnepisów śmierci 

składa „ 

MATKI 

zespół ,,Dziennika lódzkiego" 

ruchu drogowego uczysz mło· 

dzieł szkoJnq zachowania ię 

na ulicyl 

~ 

biektów dla przemysłu na:lltowego 
ZSRR. W z.a.mian za to Związek 
Radziecki zwiększy wieloletnie do
stawy ropy na~owej do naszego 
kraju. · 

Jak pO<lkreślili wicepremierzy 
Mieczyglaw Jagielski i Mikolaj 
Bajbakow., podpisane porozumienie 
jest do\vodem konstruktywnego 
roziwiązywania przęz k.raje wspólno 
ty socjalistycznej problemów surow
cowych. W obliczu występującego 
w krajach kapitalistycznych ktyzy
su surowcowego i energetycznego, 
fakt ten nabiera szczególnego zna. 
czenia goopodarczego ·i polity<:7.ine· 
go. 

RellUltaty opartego n.a zasadzie 
wzajemnych korzyści wspóld'ziala
nia Polski i Związiku Rad?:ieckiego 
w ro?:wiązywan iu problemów su
rowcowych mieć będą tównież i-sto. 
tne znaczenie dla rozwoju innych 
wzajemnie powiązanych dziedzin 
gospodarki obu naszych kraiów. l'ta 
nowić będą i totny czynnik współ
decydujący o powodzeniu realizo
wane·go przez Polskę i ZSRR pro
gramu spoleC'Zllo-gospo<larczego 
rozwoju oł>u krajów. 

M. Jagiels ki wyrazi! też przeoko
nanie. że obecne spotkanie dele~::i
cji gospodarczych Polski i ZSRR, 
jakkolwiek związ;me ściśle z pod
pi-saniem porozumienia. służyć bę
dzie również dalsze.i wymian ie po
glądów na kluczowe zagadnienia 
bieżącej. i perspektywicznej w;;pół
pracy gospodarczej między na<zy
mi krajami. st.anowiąc konkrntny 
wkład w realizację celów wytyczo
nych przez na ze partie. 

DELEGACJA RADZIECKA 
U PREMIERA 

PIOTRA JAROSZEWICZA 

6 bm. w godzinach popoludnio· 
wych prezes .Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz J)rzyjąl przebywającą 
w Polsce radziecką delegację rl.ll
<lo1\'ą z zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, przE!'Wo<lni
czącym Państwowego Komitetu 
Planowania Rady Ministrów - Mi
kołajem Bajbakowem. W czasie spot 
kania omówionQ podstawowe pro
blemy polsko-radzieckie.i współpra
cy gosoodaraze.i w roku 1975 i w 
na<>tepnym 5-1eciu. 

Rozmmvy uplynęly w setdecr.nej, 
przyjacielskiej atmosferze. 

Po katastrof ie 

na teherańskim lotnisku 
Wed.ług oświadczenia WY\<!Okiel(o u

rz<:dnik;a rządu irańskiego. liczba o
sób, które poniosły śmierć ood gru. 
zam! budvnku oortu lotnicze~o Meh
rabad. pod Teheranem została u
stalona na ok. 60. Dotychczas zdoła
no wydobyć z l(ruzów !llównej hall 
portu lotniczego zwlolti 12 osób. 
Ekipy ratow11icze pracowaJ:v przez 
całą noc z czwartku na piątek. u. 
staJono. ;e 9 osób zdołało w czasie 
katastrofy wydostać s!e z budynku. 
Ubiegłej nocy zmarlo w szo!talu 3 
cudzoziemców - Norweg, Ameryka
nin i Szwajcar. 
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W hali LKS. Nasi kandydaci 

Anilana· Wybrzeże o mistrzostwo. I ligi Dziś prezentujemy L. Borkowskiego 
Po n!enajlell$zych WY9t~riach w Dla l~zeło zobrarowen1a . ukladu 

o•tatnich kilku ,potkaniach mist.rZo·W· ~il" l>Odajemy aktualna tabelę I Jigi 
skich oilkarzy reczmych Anilany rie- •ńeżczyzn: 

1$:ł 
U:ł 
13 :7 
13:7 
12 :S 
10 :io 

ill--153 
19S -172 
109-tr.o 
rna-!n 
193-ł30 
163-163 
15~-: 19 
113-'-!60 
130-229 
133-223 

kaia dzi ś i Jutro dwa trudne poje- 1. Stal 
d;v11ki z zesp0le!n gdańskiego Wy- 2, S!Ąs~ 
brzel'.a. Od rezultatów tych m ecló·.v 3. Spójnia 
zależeć będzie czy Szymczak l .i r.11-0 4. W:rorzeż~ 
koledzy zdo-taią chociaż cześoiowo r;. d- ~. Pogoń· csz.) 
robić. stratv do na.ileoszy.ch druivn. 18. Gt·unwald (P) 

Poczatek dzi'<ie.isze~o :ne~zu. lt!o::'y 7. Pogoń (Z) 
roze~ranY bed~ie • w ·hali ' orzy „ 1. 8. ,An il a.na 
Unii o 11odz. 19.30. a niedzielnego re· 9. Grunwald ('lit . ~!.) 

9 :u 
l •l~ 
J :17 
o :2(1 wani,u 0 godz. 12.30. 10. Wawel · 

Mistrzostwa Polski w badmintonie 
Dziś, 0 godz. 10. w hall LKS 1'rzY 12\entanct Lod.r.t I wojewó~zt;~a łód 3· 

al. Unii ror.poczną się VI mist:~o- k iego z ognisk TKKF „Piast I .. Ra· 
stwa Polski w badmmtCJn!e. DyscYPli· lti<;ta·•. Faworytem i!'st J. !i!•c~erbl· 
n;a ta dzleki krajowe.i produkc.1i ra- cki, który znajduJe sLę w azczy.o,,eJ 
k!et l lotek stała sie b~ th>DU· formie, . . ) 
!arna. · <n 

Naiwiekszym powodzeniem 'ra t a 
cieszy sle wśród cztcm.ków '!'Ktn·, 
która to organizacja oatro11ul e br,d· 
m1ntonqwi. 

Do tegorocz11ych mistrzostw w WY· 
niku spotkań eliminacyjnych do !t.1"1· 
lu zakwalifikowało soe 62 zaw•>dm
ków z 16 miast Polski. Tytułu mt· 
strz.vni broni Irena K.arolcza~ z W~„. 
sza\\"1'. s zkoda. że nie weźmie udzia
łu w łódzkich zawodach zeszJorocznY 
mtstr.z A. Domagała z Wrooclawla. 

Liczymy, że do glosu dojdą repre· 

41 kandydatów 
na mistrzostwa Europy 
w boksie 

Do 'Przyszłoroczny-eh indywidual
nrch mistrzostw Europy semorów 
w boksie po1.ostalo jesz.cze ponad 
pót rokU. ale szkoleniowcy PZB ~ 
nowym treriererrl kadry Wiktorem 
Nowakiem, Jut czynią przymiarki 
do drużyny na ten turniej. 

Pierwsze zgruPowa'I'iie kandydatów 
do re;>rezentacii odbędzie -sill w 
styczniu w Wiśle. .\Yytyoowano 41 
zawodników, a wśród nich takieh 
pieści.arzy jak Leszek Strasburge:, 
Hem-:yk Srednicki. Le.;zek Blatyn
"ki, Ryszard Ja)l{ielski, Roman G<>t· 
tryd. Andrze.i Jagielski. Ryszard Tom 
czyk, Bogdsn Gajda. Stan.ls!aw Ose-t
ltowski. Zbigniew K1..,ka. Wiesłli.W 
Rudkowski. Jeny Rybicki. Janusz 
Gortat, Andrzej Biegalski, Jerzy Sto· 
d ulski. 

Sport w ·szkole 
Ucznio"'ie szkoły l)Odstawowej nr 

~ przy ul . Rysowniczej 1/3 Jesienią 
bieżącego roku zdobyli dwa puchary: 
za czwórbój dziewcząt. or,az, w szta· 
fetowych b iegach przelAjowych. Su!;. 
cesy te związane są z poważnym za· 
angażorwa·n.iem sie nie tylko tręne
rów M:iru 1 Jana Maszorek, ale rów
nie! -dyrekcji i rady pedagQgicznej 
szkoły, 

Obecnie 2!0-osobowa ikadra młodzte
ty przygotowu,;a slę do mistrzostw 
szkolnych Lodzi - 19°1'5 r. W wypad
ku zwycięstwa szkola ta reprezento
wać będ1-ie Lódz w ogó:nooolskich 
niwodach lekkoMletycznycll mtoozie
~Y szkolnej. 

„Snajper" w totka 
Chcąc udowodnić . kolegO'l'l-i, te. ma 

sz~zęścle w ~rze. ieden z mieszkań
Mw miasteczka -Putiwla wypełni! -60 
kuponów radzieckiego totalłzatora 
liczbowego „Sp.ortloto" i.., 57 kupo
nów prz n:oslo mu wygrane. Pr~y 

wypełnianiu każ!* ku;:>onu operował 
on całltow'.cie in11ymi z.estHva<ni 
lic:o~ i w swoich układach miał 1 
trafną ,.piątkę"'. 17 .. czwórek" oraz. 
39 „tt'6.je)c". Laczna sun1a wygranych 
od'powiadlł wartością cenie samocho
dtj o~<>bo•wego. 

Takieg-o ,.snajpera" 
„Sportloit<>" nie l>~lo .•• 

w 

I DZIENNIK LODZIU lll' Ili (Ml!S) 

Ten n-letni sporli0w1ec r02egrał do· 
tychczas 122 walki w tym 99 wygrał, 
3 zremisował, a powstałe przegrał. 
Lodliianin walczył m. in. na ringach: 
Kuby (dwa ra-.y) Jugosławii. Węgier, 
NRD (1! razy) Mooigolii, Bułgarii l 

biscyt Sportowy". Ogłosze11ie wy111. 
ków i>lebiscytu nastąp.i 11 stycz11la 
19i5 r. w czasie Balu Mistrzów Spor. 
~ ~ 

ZSRR. I 
Największym; sukcesami pięścia- I s • , k 

rza Gwardii .iest zdobycie tytułu ml· ; zew1ns a 
strz.a Polski I za.jęcie pierwszych i' 
miejsc w ta kich turniejach jak 
„Cz.al'ne diamenty" l „Ztota Lódka". naJ'lepsza łakz•e 

Leszek Borkowski swoją przeboga. 
tą ka.1'ierę sportową ro:opocząl przed 
7 laty występując w wadze papiero
wej, Teraz jest on bokserem w wa· 
dze koguciej i nie potrzebuje ZN.U· 
eać kilogramów. 

Na mistrzostwach bokser-sklch świa· 
ta gwardzista wylosował fatalnie. 
Traifil on 11a medalistę olimpijskiego 
I przyszłego m.i5trza świata Rodviqu. 
za i został wyeliminowany z tun~ie
ju. Nie mnie.i jed11ak Borkowski na· 
dal 7..aliC7.a sję do c>JołóWki krajowej 
I Jest be7,spr-zecznie najlepszym plęś· 

w stuttgarckiej ankiecie 
Irena Szewińska zaiela pierwsze 

miejsce w tradycyjnej ankiecie Stutt 
garckiej Age11cjl Prasowej na naj· 
lepszą sporbsmen.kę świata 1974 r. 
Szewińska uzyskała 102 pkt.. wy. 
przedzając zawod11lczk<: radziecką 
Ludmile Turiszczewę - 92 pkt. 

ciarzem Lodzi. Wśród meżczyzn za najleipszego 
Konkurs nasz zaczyna budllić coraz soortowca roku uznano belgijskiego 

większe za.interesowanie. Otrzymuje. kolq rza zawodowego Eddy Merckxa ! 
my kupony nie tylko ;r. Lodzi. ale - 711 Pkt, drugie miejsce zaiał pit
równleż l z terenu województwa karz RFN - Franz Beckenbauer -
łódzkiego. Repreze11tantem wojewódz- , 6~ pkt. 
twa będzie chyba i tym razeni naj. 
lepszy nasz szosowiec Józef Kaczm. 

rek z LZS Bełchatów. -..-.FlljllllrJl'~r-~~11 
Wypełnione czytelnie kup.0<11y prosi· ~;,·,, 

1 

,' '... ł rf!fl, •~ 
my nadsyłać do reda.kcji „Dziennika _ -
LódZklego" - Lódź uf. Piotrkowka 
96 - z de>p~klem na kopercie „Ple-

Mały Lotek 
BOKS: I krok, w sal! pny ul. 

Głównej 17. godz. li. 

BADMINTON: VI Mistri~twa Pol• 
ski mężczyzn i kobiet. hala przy al. 

W zakładach Maleg0 Lotka z dnia Unii. godz. 10. 
ł. 12. 1974 r. stwierdzono: 

22 rozw. z 5 trafieniami - wyitra· 
ne po 91.łH zł, 3.861 rozw. z 4 tra
fieni~, - wygrane oo 781 zł. 97.286 
rozw. z 3 trafienlgm1 - wygra11e 
po 51 zt. 
N~ wyl<>sowana premiowana • 011-

cówke banderoli na w1w zakłady 
dotychczas stwierdzono 

- sześci-0cy!rowa nr 692481 - l ku
p<>n ~ nagroda - samochód osobo
wy marki .. Fiat l.25··P" lub rn7.700 zł 

- pięc'.ocyfrową nr 92431 - 15 ku
ponów - nagrodv - telewizory do 
odbioru pro3ramu w kolorze lub 
20.0'3-0 zl 

'- czter<:cyfrowa, nr 2481 - 1' ~ 1<u
ponów - nagrody ndioodb! I' liki 
Jub 2.000 zl 

- trzycyfrowa nr 4l!l - !.O~ ku
ponów - nagrody po 201J zł, 

PILKA KOSZYKOWA: n liiila n;eż
C7.Yl'l'1 Społem - Piotrcovia, sala Pr2.v 
ul. Pól,ocnej. l!odz. 17.30. LKS -
Start (Gdynia), przy al. Unii. godL. 
17. 

P_ILKA R.ĘCZ:SA: I li<!a meż~WZ"I 
Amlaua - Wybrzeże (Gdańsk) . h;;la 
przy al Unii, godz. 19.30. 

PILKA SIATKOWA: II lll(a met
cryz:1 Anila11a - AZS Częstoc~towa, 
ul. Armil C7e""\VOt\e.i 80. godz. 17 ~o. 
Resursa - Unia (Tamów), ul. Let:t!a. 
godz. 16. 

TENIS STO'LOWY: II lii?a Enenre· 
tyk - AZS (Gd.) ul. Zacisze, 'l' ęcza 
- Polo11ia (\V·wa). ul. Róż:vc:n~:!o. 
AZS - Poęoń ISie-d!ce). ul. Lu~1L.1;.1. 
by (wozystkie mecze o godz. liJ. 

stale poszerzają się • 
I wzbogacają 

Skrót wspólnego komunikatu 

N 
a zaproszenie przewodniczącego Rady Ministrów Ludowej Republi
ki Bułgarii Stanko Todorowa, w dniach o-6 grudnia 19H r. prze
bywał z of1cjal11ą przyjacielską wizytą w Ludowej Republlce 
Bułgarii prezes Rady Mi11istrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

wej Piotr Jaroszewicz. Podczas wizyty, premiera Jaroszewicza przyj ął 

I sekretarz KC BPK, przewodnic-~ący Rady Państwa LRB Todor Żiw
kow i przeprowadził z nim serdeczną, przyjacje.lsk• rozmowę. 

Premierzy P . Jaroszewicz i s. Todorow poinformowali slę wzajemnie 
w toku rozmów o postępach budownictwa socjalistycz11ego w obu kra
jach oraz omówili rozwój stosunków polsko-bułgarskich . kładąc szcze
gó~ny nacisk 11a zadania zmierzające do dalszego rozwoju wspótpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz11ej, a także wymienili poglądy na nie
które aktualne problemy międzynarodowe. 

Z zadowoleniem stwierdzono, że st-Osunki między Polską i Bułgarią 

stale posr.erzają się l wzbogacają. Premierzy obu rządów podkreślili 
szczególne z11aczenie spotkań i rnzmów miedzy delegacjami part»jno-rzą
ctowymi obu krajów z Edwardem Giet·kiem 1 Todorem Żiwkowem na 
czele, dla dalszego rozwoju przyjaźni i wsze~tronnej wspolpracy mię
dzy Polską i Bułgarią. 

. trakcie rozmów pozytywnie ocenJono dotychczasowy rozwój współ
W pracy gospodarczej i naukowo-technicznej między PRL l LRB, 
li Obaj premierzy z zadowole11iem pL·zyjęli do wladomośd, że w 

szybkim tempie wzL·asta wzajemna wymiana towarowa, która 
w bieżącej pi<:ciolatce osiągnie dwukrotnle wyższy poziom niż w latach 
1966-1970. z zadowole11iem stwierdzono ctąże11ie obu stron do podwojenia 
wzajemnych obrotów towarowych w latach 19i6-1980. 
Omawiając sytuację międzynar-Odowa obaj premierzy z zadowo.e11:em 

stwierdzili, że umacnia sfe odprężeni<" międzynaroddwe oraz dążenie do 
uczy11ienfa tego procesu nieodwracalnym. 

O 
baj premierzy raz jeszcze podkreślili doniosłe znaczenie pos ie· 
dzenia politycznej rady konsultatywnej krajów Układu Warszaw
skiego z kwieb11ia 1974 r oraz dall wyraz przeko11an!u, że szybkie 
zakończenie na najwyższym szczeblu kon!erencii bezpieczeństwa 

i współpracy w Europie stworzy sprzyjające warunk
0

i dla umocnienia 
procesu odprężenia i przyczy11i się do zbudowania pokojowej przyszło
ści na tym kontynenc;e. 

Rozmowy przebiegly w serdecznej atmosferze i w duchu pełnego wza
jemnego zrozumienia oraz zgod11o•c1 we wszystkich omawianych spra
wach. Przyczynią się one do dalszego pogłębia11ia 1vszechstronnej \\"Spół· 
pra<:y I bratniej przyjaźni między Polska Rzecząpospo.itą Ludową l Lu
dową Republiką Bul garli. 

Premler Piotr Jaroszewicz zaprosił premiera Stanko Todorowa do zło-
żenia cf'.cjalnej orzv,facielskiej wizyty w Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. 

Kanał Sueski będzie 
pogłębiony • 

I poszerzony 
Zarząd Kanalu Sueskiego podpisał w czwartek w Kairze kon

trakt z japof1ską flI'mą budownictwa morsk1e~o w sprawie pogłę
bienia i roZJSzerzenia tej drogi wodnci. aby mogły ni'l przeply
w.ać wiellkie statki. Będzie to pierwszy etap planu rozbudowy 160-
kilomet.mwego Kanału Su~skiego. Japońska firma rozpocznie pra
ce w kanale na początku przyszłego roku. Roboty potrwają 42 
miesiące. Koszt tej inwestycji szacuje się na 140 min dol.arów. 

Kronika wypadków 
e Godz 4 15 ul Zielona przy a . 

H:o Maja. Samochód ciężarowy 5810 
KP (kierowca Adam O.) uderzył w 
siup sieci trakcyjnej. Spowodowało 
to jej uszkodze11ie i przerwę w ru
cnu tramwajow przez 70 minut. 
e Godz. 5.30 ul. Traktorowa 12. 

uerowca „ Warszawy" IO 2015 sPO· 
wodował zderzenie ze „Starem·• 4597 
WL, a 11astep11ie potrąci! stojącego 
v pobliżu Zbigniewa s.. który do
znał ogólnych obrażeń i przebywa w 
Szpitalu im. Pirogowa. 

• Godz. 6.25 ul. Brzezińs.ka se. 
„Syre11a" 1243 IW (kierowca Piotr 
Z.) wpadła w poslizg i uderzyła w 
drzewo. Piotr z. z ogólnymi obra
zeniami przebywa w Szpitalu im. 
Brudzińskiego, a jei;;o żonie 1'rysty. 
nie Z. pomocy ud.ziell!o Pogotowie 
Ratunkowe. 

• Godz. 10.15 ul. Pabianicka przy 
Kolei Obwodowej. Zbliżający sie do 
przystanku tramwaj 26/2 potrącił 
tojącą na chodniku Leonardę T. (lat 
9). Ze wstrząśnieniem mózgu odwie-

ziono ją do Szpitala im. Biega11skie
go. 

• Godz. 15.30 ul. Zbocze 32. Wy. 
buchl tu pożar w mieszkaniu Eu
geniusza K. Nastąpił on w czasie 
nieobecności domowników, prawdo- I 
podobnie w wvniku zwarcia w nie 
wyłączonym telewizorze. Oprócz te
lewizora spalily się niektóre sprze
ty domowe. 

• Godz. 18.00 Klawno pow. Ra
domsko. Spali! się tu magazyn zbo
żowy GS „Samopomoc Chłopska". 
W akcji ratunkowej braty lldział 
4 oddziały straży zawodowej i 6 od· 
działów ochotniczej straży pożarnej. 

'Igr Mari; Bfelisklej, wyrazy ser. 

.i•eznego W$p6łczau:la z J>OWOdU 

śm:t:rot 

MATKI 

!SlkladaJ• 

KOLEżANKt i KOLEil·ZY 
ZE STUDIUM 

JĘZYKÓW OBCYCH 
t;MWERSYTETU LOl'ZH.IEGO 

PODZIĘKOW A.."UE 

którzy w okresie 
choroby mojego Męża 

S. f P. 

ANTONIEGO LESIAKA 
okazali nam tyle ty..,zliwokl, opie
ki i troskl oraz wzięli udział w 
uroczystościach pogrzebowych, go
rące podziękowania skladaja 

ŻON A i DZIECI 

W dniu ł grudnia 197' r. zmarł 
drogi nam, Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. IP. 

JOZEF PALMOWSKI 

Pogueb odbędzie •ię w dniu 
7 bm. e godz, lł.30 z kaplicy 
Cll•Pntarza na ul. S1:CZt>eińsklej. 
O czym zawiadamiają z ża'em 

ŻONA, DZit:CI. W:SUt;.I 
l POZOSTAl.'\ RvLZINA 

Straty ocenia sie wstępnie na Ok. 
300 tys. zł. Przyczyny pożaru nie są 
Jeszcze znane 

• Godz. lB.45 Pabianice ul. eu
kowa przy ul. Ostatniej. Kierowca 
samochodu cieżarowego 446; xw nie 
uszanowal pierwszeństwa przeJa>du 
i spowodował zderzenie z tramwa. 
jem 4 t /3bis. Oba pojazdy zostały 
uszkodzone. 

• 'Godz. 20.40 pl. Dąbrowskiego 
orze<! gmachem sądu. Kobieta o nie 
ustalonym jeszcze nazwisku wpadła 
pod , Fiata", doznając poważnego 
urazu głowy i została odwieziona 
do Szpitala im Kopernika, 

e Swiadkowie potrarenia kobie
ty przez samochód osobowy na ul. 
Franciszkańskiej przy ul. Północ
nej w dniu 6. XIJ. 74 r. ok. godz. 
9.30, proszeni są o zgloszenie sie do 
WKRO MO. ul. \Vłady Bytom;kiej 
60, p. 10, tel. 515·86. (jb) 

Kol. Inż. Barbarze Słomskiej, 

wyr„-zl' serdec"tnego 
z 110Wt'du śmierci 

OJCA 

sk'adają · 

współczucia, 

KOLEŻANKI i KOL'EDZY 
z TECHNIKU!:\I BUDOWLANE

G"O NR, 1 

!t gnulnia 19'4 r. n\ljp bolesua 
l rricinlca tragicznej śmierci 

S. f P. 

JANUSZA 
ROWIŃSKIEGO 

LZK.ARZA MEDYCYNY 

Prosimy o chwllę pami«:el o Nim. 

RODZICE 

Onla 5. xn. 1974 r. xmal'la w 
wieku 7ł lat, nasza. ukochana 
Matka i Babcia 

S. f P. 

LIDIA 
STANIEWICZ OWA 

z JAGMI:-JOW 
Nabożeństw-0 talobne będozie od· ) 

prawlo11e w d1liu 7. xu. br. o 
~odz. 9 w kościele prawosławnym 
orzy uf, Kilińskiego. 

Pogrzeb odbi;dzle się tegoł dnia 
o ~od7. 15 z kaoli~y ementarza 
prawosławnego na Dolach. 

CORK.A, ZIĘC i WNUK.I 

Dn!-a 5 grudnia t97ł r. zmarła, 
przczywszy lat 72, nas"ta Mama i 
Bab'Oi.a 

S. f P. 

IDA RETELSKA 
z d. KUJAWINSKA 

Pt>grzeb odbędzie isię dnia 
'· xn. 191ł r. o godz. 14.30 z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, o 
c.z:ym zawiadamiają 

CORK.A, ZIĘC i WNUKI 



1 
grudnia 1899 roku, w bu
dyneczku przy ul. Space
rowe; 9, dziś al. Kościu
szki, otwarto tr-zecią na 
ziemiach polskich, po 
Krakowie i Warszawie -
Stację Poge>towia Ratun

kowego. Następnego dnia, o gn
dzinie -l.30 do porodu na ul Dzlęl-
111ą. dziś Narutowicza. po raz pier
w~zy wyjechała karetka pogoto
wia. Zaprzężone .. to" było w ko
nika, a jeździli do wypadków le
karze - spotecżnicy. jako że ini
cjatorem całego przedsięwzięcia by
ło calko·wicie spolecz:ne ciało 
Towarzys1wo Doraźnej Pomocy LP
lkarskie.i. 
Człowiek ma to w swej naturze, 

te do wszystkiego co dobre przy-
21\vyczaja się bardzo prędko. Spój
rzmy do statystyki. W l)"rn pier
w-zym miesiącu istnienia interwe
nio;,rnlo pogotowie 20~ razy. W ro
ku następnym i dalszych. po 4 tys. 
razy. Pierwszy rok po \\ zwolPniu 
Lodzi dal w efekcie ponad 15 tys. 
usług - 8 tys. wyjazdów d<> wy
padków i zacho.rowań. 2 t •. pmad 
ambulatoryjnych, 5300 przewozów 
chorych. No i zestawmy to teraz 
z rokiem ubiegłym i jego 213.6 tys 
ustui;. w tym ponad !03 tys. wyjaz
dów i 74 tys. porad w ;i.mbulato
rium .Tednak jub;ie11~z;. jubileu
szem. a my wracajmy d<> teraźniei
szości. Popatrzmy na ten 

"ZWYCZAJNY -
CJEżKI DZłEIQ I 

Wydaje Jlę, te gdyby nawet mistrz Wilham ze 
tratfordu nie napisał wcale „Hamleta", a tył· 
o te jedno zdanie zawarte w jego Ili olccl• sa· 
o to powinno juz wystarczyć mu za przepustkę 
o h1stori1 
„Ktoś nae ł.p1, aby spa~ mógł ktoś„ - stolo lę 

dewizą zespołu ft>dzkiej stacji Pogotowie Rcltan· 
kowego 

neg-0. Jeszcze moment i we wszy
stkich pomieszczeniach budynku 
przy ul. Sienkiewicza 137. słychać 
w głośnikach: - Zespól kard:olo
giczny do wyjazdu! 

W minutę później za oknami ci
chnie jęk syreny. Zespół reanima: 
cyjno-kardiolog'czny rozpoczął kto 
ryś już w tym dniu swój „zwy
czajny" wyścig z czaserr. i. .. nie
wiadomym. I teraz, kiedy w po
mieszc7.eniach Biura Wezwań za
pada cisza, słyszę za plecami: -
Czy pan jest uczulony na glośniki? 
- Minę muszę mieć niewyrafoą, bo 
natychmiast pada odpowiedź. 
A ja tak! Najcisze.i poclanc wez
wanie do mnie, usłyszę nawet 
przez ryczące na pełnych obrotach 
radio. 

z ludźmi wzywającymi pomoc le
karską. Ona musi rozstrzygać o 
tym. czy zespól powinien wezwanie 
załatwić naty<:hmiast. czy też mo
że w normalne.i kolejności. Trudno 
chyba o bardziej odpowiedzialne 
uidan!e. 

Doktor Barbara SzewCT.yk-Pilar
ska, ząnim objęła funkcję lekarza 

- Pogotmvie, słucham! - Z pod- dyżLLrnego Biura Wezwań, przez 
niesionego glosu w słuchawce trud- ładnych kilka lat ieździla w zespo-
1110 w pierwszej chwili wyłowić co le wypadkowvm. Potem pewnego - No to powinien pan wiedzieć, 
się stało. W chwilę później można dnia karetkę, którą jeździła trzeba że rue ma nic gorszego niż zaafe
już zrozumieć, że w autobusie za- było oddać do kasacji, ją samą. ja- rowana kobieta na jezdni! Poza 
słabł mężczyzna. W trakcie rozmo-1 koś koledzy wyremontowali na tym, o tej porze nasi najukochańsi 
wy przyjmująca wezwanie nanosi szczęście. Ze swojego obecnego I milusińscy z kluczami na szyjach 
dane na kartę zgłoszenia. Po kilku miejsca może za to doskonale śle- wracają ze szkól. A dzieciaki, jak 
sekun<lach maly transporte-r prz~- dzić rytm dnia w P?goto_wiu. Po- wiemy _Pelne są najgenialniejs·i;yc~ 
nosi kartę do pun.klu dyspozycyi - za tym zaś ma bezposredn1 kontakt pomysłow. Muszą np. sprawdzic, 

Leszek Rudnicki 
czy ta ścian.a oo to jej nie dokoń
czyli rozbierać stoi, czy też można 
ją przewrócić i tak dalej. A w cią
gu nocy. to już wieży od układu 
gwiazd. Noc do nocy niepodobna. 
W sum.ie zaś wszystko 

Dl 

momencie 
.IMllMow'Triiasta może z<la
solutnie wszystko. 

wa dni temu - wtrąca od 
razu konkretny przykład dyrektor 
stacji dr Adam Pabich - przed 
południem, w momencie absolut~e
go spokoju, obserwowałem w bm-
rze wezwań pięć minut, pod
czas których w cztereeh różnych 
punktach miasta zdarzyły się 
cztery groźne wypadki. W sumie 
około 10 osób rannych. J ak dobrze, 
że był to akurat moment luzu, kie
dy nie zadzwonił żaden telefon z 
„normalnym" atakiem serca, wątro 
by czy nerek. 

Tak więc wszystko w życiu Po
r gotowia zależy od Judzi. Od bardzo 

I 
wielu ludzi.. Ryszard Kądziela od 
kilkunashi już lat jeździ w Pogo
towiu. Od chwili utworzenia pierw 
:;zego ze5poJu reanimacyjnego jeź-

~li 

dzi tą właśnie karetką. - Nasza 
zmiana trwa 12 godzin i każdy v.;y
jazd jest na sygnale. Po kilku ma 
się dosyć, a jest ich co najmniej kil" 
kanaście, kiedy mamy „dobry" d ziel'i. 

I najgorsze co mnie w1edy może 
spotkać. to kiedy słyszę od lekarw.: 
- panie Ryśku, co bylo mo'Żna toś
my zrobili. Teraz wszystko wieży 
od p a n a! - Już w tym mo. 
mencie jestem mokry. Każde skrzy 

jeździmy po torowiskach albo po jest jechać do jednego, a po dro
chodnikach. bo przecież na każ<lym' dze zabić oięciu. Jak zaczęliśmy 
skrzyżowaniu samochody stoją w jeździć od początku na „Erkach", 

żowanie to przecież pułapka. Na 
Sienkiewicza w szczycie. na tych 
wszystkich skrzyżowaniach. które 
teraz zrobiono równorzędne, stoją 
karawany s>amochodów. W prakty
ce, nie ma ani jednego naturalne
go ciągu przelotowego wzdłuż osi 
miasta. .Przepi;:a<zarri . 1i\'!.łt~ ~~~"i!.-

' ż."k.i - Zl.'l~HMl1Ha, >Al~ Thm ta ż!! · 

dwóch. albo trzęch szeregach. . tak i jeździmy. Każdy nowy mówi 
W praktyce rtie ma takiego dnia, - Nie ma głupich! A czy ia s.amo

żebym z jednego krańca miasta na bó.ica albo oo? ... 
drugi nie przejechał w przeciągu W ambulatorium stacji doktora 
tych 10, najdalej 15 minut. Ale po Andrzeja Chrzanowicza za~tal!smy 
każdym takim przelocie przepowia- w chwili gdy obstawiał 

EWNĘTRZNY 
TOTOLOT K 

dam sobie Inwokacje z „P11na ·Ta
deusza" - „i teraz mogę do.Twych 
świątyń progu iść, by za wrócone 
życie podziękować .. . " Tylko nie 
wiem k.onw. A przecież nie sztuka 

l:!!;:::~'.::'.::~~=:z:::'.:f:±;:~~t"":~.,;,....;-::::::::::::::::::::,=:==::::===:::====:::r:::!:::=::'.::Z:z~=::i::;:::=f::=:====::.::=:::;:J:=:=~t:=~=::ic:~~:jL7lllili5:iiX;:::~igjSriJi:ijn To taka specyficzna. raz do roku 
zabawa ćhirurgów z ambulatorium . 
.__,. N.a kogo wypadnie?· - Jesienne 
szarugi, a potem r:Jagle. którejś nocy, 
wieczora lub ranka przychodzi pierw 

01:1 

W ,.Dniu bez papierosa" wy
paliłem trzy. Nie zaprzeczę gdy 
ktoś mi zarzuci, że mam nie 
dość silną wolę, łub że do za
pamiętale lans-0wanej akcji pod
szedłem be.z zbytniego nabożeń. 
stwa. I nawet nie mam zamia
ru bronić się, że trzy to nie tak 
dużo, gdyż w niedzielę z rnguły 
nie palę więcej, za to gdy sia
dam do maszyny, muszę ohvie
rać okno, żeby sie nie uwędzić. 
Ten felieton pochłonie zapewne 
nie mniej niż dziesięć. A budzik 
jest nastawiony na ósmą, i co z 
tego! - jak powiedział niedaw. 
no w tełe~viz,ii Jeden z komicz
nych braci l\Jarx, robiąc z taj-
niaka tzw. balona. 

A by możliwie najkrócej przedsta
wić własny punkt widzenia, a je
dnocześnie rozw:jać powstałe, być 

może, po takim wstępie wrażenie. iż oto 
pojawił się nowy wróg publiczny, które
go należałoby zwalczać równolegle z na
łogiem. oświadczam, że też jestem za, 
]pcz - darujcie, bojownicy ~więtej spra
wy - zwyczajnie nie wierzę w powodze
nie przedsięwzięć o charakterze totalnym, 
(aby jednak włączyć się do szeregów kru
cja~y, zamierzam podrzucić tu od siebie 
pewną propozycję - o czym poniżej). 

Palę, bo tak się stało. że. pale joż k:ll
kan.aście lat, przy pracy (lub np. gdy 
gram w brydża) wprost nie mogę się 
obejść bez palenia, c7.a~cm papieros na
praw<lę mi smakuje - np. po obie<lzie (z 
wyjątkiem poniedziałkowego, oczywisck) i 
jP,Zt7.e .w niektórych okazjach. czego nie 
warto opiewać ponieważ do:·ośli w Jot 
pojmą co mam na myśli. Nie robię so
bie żadnych zludzeń: prz~·padek kwalifi
kuje się do miana nałogu. t~·Je że dosyć 
rozpowszechnionego i tępior.e",o już od 
czasów lfolumba (jak utrzvmują publicy
ści zajmujący 'ię zwlnsz"za polityką. nie 
jest to jedyne nieszczęście. jak!e przynio
slo n:im odkrycie AmPryki). 

Im bliż<'.i naszych czasów. tym stei.cnie 
dymu 1yto•niowcgo stawało się większe, 
po papierosa (do pewnego okrf'su rt>kwi
zyt meskiej elegancji) sic:gnęlv kob'Pty 
(zwolennicy terapii wstrząsowej mawi<lją 
n1Pkied.v swoim żonom: wvgl'ld<!sz z tym 
j<!kb~·ś czekala na klienta). a nA.w<'l pod
rostki (wie to k8ż<lv. kto chodzH do szko
l~·; choć sam nie pocklalern się pe>kusie 
do osiagnięcia wieku clojr7.alego. wif-m 
1o t~kżP. bo do szkól się ch'ldzalo i zna 
się te '.A'J'~Cigi do u~tronn~·ch miej·<' na 
dużej pauzie). Dziś sytuarja jest już w 
zasadziP nie do opanowania; d[}ści~nełi
śmy czol<'>wkę palacych n:icji i z~ nic 
mamv sobie ,(rnchv mc<lvcv:1y. n?.woly
\.\'anta do roz--:,adn(\t;o un1iaru, a na\vet 
pedagogiczne zapędy PKP. 

ie sadzę też. by wiele wnió,1 tu szla
chetny w intencjach dzień pd>b~'. ch,·ć 
nie wylduczam. że. oslatnirj ni<'d~iC'\i 
mo_gly · zapasć n;c-złomne pc»tanowi< n'a. a 
może się też zdarzyć. Ż<' ko, \\' nich wv
trwa (czego serclecznic życzę. amrn !). 
Sam k:ect,·ś pr>daic'm do druku '>odz:wu 
godny przyklad cz\owieka - jak to >'ę 
mów.i - z chąrak!erem; ~ly;,z.al. ze w 

NIE TRUJ PAL SA:M!. 
Wietnamie podpisano rozejm i umyślił 
sobie, iż jest to okazja, żeby rzucić pa
lenie - że taką datę będzie pamiętał; 
gdy go poznałem. uplynęlo j'llż kilka mie
sięcy - wciąż nie palii! 

Jest to 
Kto skor 
iukces, 1 
takiego k 
lących eh 
świecie. 

Otóż. 
zupdf!ie.j 
hemu bi 
rwc: śl 
parndoks. 
argument 
bicia wym 

jego 
iżby do 

ępy pa-
' calym 

w roku 

wi przybywa 
z coraz więk

tajemy na wa
najprostszych 

, pewnego dpia 
zyrody. bo nie 
na wciąż suszy 
lków. Machnęli-
ną sobie obietni
rnpcimy bez opa
zasami. że mono
a na kleju. skut

s:ę 

całym tym wachlarzem plag, Jeśli właś
nie ma ochotę zapalić, a od lat wypala 
paczkę dziennie i wciąż czuje się dobrze. 
Niepalący też umierają - pociesza sie i 
trudno nie przyznać. że się nie myli. 

.Jasne. że byłoby podcinan iem gałęzi na 
której się siedzi wołanie, by zaniechać 
np. publikowania wyników badań leka
rzy, choć prawdę mówiąc odbieramy je 
jako abstrakty. Nikomu nie zaszkodzi 
(zapewne z wyjątkiem sercowych), gdy 
się dowie co go może spotkać. ale też 
nie liczmy na blogoslawiony skutek (my. 
ślę o liczbie mnogiej, o skutku pow
szechnym) tak spreparowanej propagan
dy. 

Podobnie z działaniem sloganów pod
pierających akcje w r<?dzaju „Dnia bez 
papierosa": słuchamy 1eh, lecz puszcza
my mimo uszu, jakby b~l:y zaadreso~a
ne do kogoś innego. bl!ze1 nie okreslo
nego. Sądzę, że taki ap~!, jak np .• ,Rzuć 
palenie!", musi pcxrosiac pustym dzwię
kiem choćby dlatego. że żąda od nas re 
zygnacji k<}mpletnej -;- a k_tóż tak _łatwo 
rezygnuje ze wszysUneg~, _ze brzmi Ja~ 
rozlrnz - a rozk.az podswiadomie budzl 
opór. 

T era.z będzie najważniejsz~, docho~ 
dzę bowiem do zapowiedziane] 
propozycji, która jest wprawdzie 
zaprzeczeniem gry va banque, 

lecz - jak sądzę - może stać się dla 
nas szansą, nadzieją, obiecującą p~rspek
iywą. Zapomnijmy o strachu, me r~u~ 
cajmv papierosów jednego dnia, bo JUZ 

wien1y. że to nie takie proste - ~a r~
zie przestańmy się nimi częstowac. Nie 
w tvm rzecz, naturalnie, że jeden 
„spoi·t" kosztuje kilkan~ście gro~z~, a 
„marlboro" jeszcze o ztotowkę droze,1 .
nie idzie o finanse. Rozpatrzmy uwazme, 
jeśli łask.a, następującą sytuację: kilka 
osób (-Oczywiście palących) jest z sobą 
jakiś czas. Pracują współl~ie,_ może. piją 
kawę. może gawędzą. h.tos wyimuie 
pacz.kę papierosów i obdz.iela n imi o
becnych. Z reguły nie odmawiamy, 
prawda? A czy mamy akurat ochotę za
palić? Często wcale nie. Częst.o och<>tę 
ma tylk() sam inicjator. Oczywiście nie 
zastanawiamy się nad iym, wszystko ro
bimy machinalnie: sięgamy po papierosa 
które~o nam podają, qkwapliwie szuka
my zapałek, palimy bez apetytu - mi: 
mo iż niekiedy papieros moze sprawie 
autentyczną przyjemno.~ć. 

Potem częstuje ktoś inny - I znowu 
palimy! Potem nasza kolej - bo aku
rat naszła nas chętka żeby 7..akopcić, 
albo tylko poczuwamy sie do rewanżu. 

Chwila zadumy nad tym idiotycznym 
w gruncie rzeczy. choć tak glęboko za
kor:zcnionym w nas obyczajem: ile byś
my wypalili. dajmy na to w ciągu go
dziny, gdybyśmy byli sami , a ile wypa
lamy w sytuacji poniekąd przymusowej? 
Gdy na czę<;tują - nie pr7.ychodzi nam 
na myśl żeby się obronić. Dzieje się tak 

. 

dlatego, że w zwyczajnej, codziennej, 
wiele razy powtarzanej czyim~ści brar{ 
miejsca (czasu, chęci)" na ocenę niedź
wieclziej przysługi, którą nam robią. 

Gdy w restauracji jest tylko rum
sztyk albo omlet z groszkiem (i pię
czarkami !) - jesteśmy oburz.eni brakiem 
wyboru. Gdyby nas silą zaciągnięto na 
„Potop" akurat wtedy, gdy nie mamy 
melodjl na kino - znienawidzilibyśmy 
dobroczyńcę, a może nawet samego re
reżysera Hoffmana. Pr?,:yjemności można 
by jeszcze wymienić sporo - z tymi 
największymi włącznie lecz zawsze 
przyznamy. że tylko wolna wola, świ a
domy wybór, własr'ta i)Chota są w sta
nie nas uszczęśliwić. Dlaczego w tak.im 
razie nie stać nas na otwarty bunt E(dy 
wpychają nam do ust papierosa. choć 
tak wielu z na<; narzeka, że dostało się 
w szpony nalogu? 

Mam n.adzieję, że my~! została wyło
żona jasno i klarownief, Czc:siu.ią cię ,.
podzięlrnj. Chcesz zapa1ić - pal sam, 
na zdrowie! Ale. nie rób drugiemu ... itd. 
Kiedyś zrobisz obrnchunek i przPko

nasz <ię jak na tym wyc;hoclzisz. ,.Car
mcnv" przeciw sportom'' że nie bę-
dzie~z żałował. " ' 

JERZY SZELEWICKI 

·. szv mróz. I n<ltvchmiast z normal
nvch dwustu pacjentów na dobę 
robi .eię czterystu lub sześ
cius~. Jak rn8wia jeden z na
szych redakcyjnych kole~w. przy
frontowy dom wariatów to bedłka 
w porównaniu z tym co dzieje się 
w ten właśnie dzień. 

- A ponieważ ja mam pecha -
d<>claje dr Chrzanowicz - więc na 
pewno i w tym roku mnie to „szczę 
ście" spotka. Już od paru clni 1110-

bHizu,ię się wewnetrznil' chqć pa
cjenci raczlc'j nie da.ją czasu '. Do 
dziś załatwiliśmy jui 70 500 cho
rych. 

Chyba nigdzie w służbie zdrowia 
tak. jak tu, w ambulatorium Po
gotowia życie miasta nie obnaża 
swoje_go wnętrza. Urazy. rany i zła 
mania, cały ładunek non
szalancji, zwyczajnego pech.a albo 
nieuwagi, jaki tkwi w mieszkań
cach miasta. - Tutaj trafiają po
krwawieni. agresywni pijacy po
zbierani przez milicjantów z wszel
kich możliwych zakamarków mia
sta. A z drugiej strony, pn.ychodzą 
uczniowie kombinujący ratunek 
przed kat.astrpfa klasówki z mate· 
maty;ki. · 

Zjawiają się uczestnicy domo-
wych awantur 7..akończonych ręko
czynami. żony zmaltretowane przez 
mężów - żeby napisać obdukcję. 
I za każdym razem musi człowiek 
.wysłuchać tej normalnej lawiny 
skarg, żalów I pretensji do życi;i 
i bliźnich. Raz nawet przyszła nie
wiasta i zażądala po opatrzeniu, 
żeby jej doktor Chrrnnowicz prze
prowadził rozwód. bo dłużej z 
tym swoim bandziorem nie wytrzy
ma ... 

W irJc . spraw, nieszczęść, 
splata się w ty. m jednym 
budynku naszego miasta. o
patrzonym u wejścia nic>-

bieskim krzyżem Pogotowia. Tak 
wiele i tak rozmaitych. że nie
możliwe jest objąć je w jednej 
publikacji. Tym bardziej.° że to' już 
75 lat nieprzerwanej. trudnej i od
powiedzialnej pracy w•elu dziesią
tków iudzi. starającyC'h sie pospie
szyć z pomocą kaźdemu z nas. Nie 
będzie żadnej przesady. ki.edy po
wiemy. że tu najbardziej wyczu
w.alnie bije puls życia wielkieo;(o 
mia~ta. I to bije ~tale szybko_ Tak 
szybko. jak prędko mijają sekundy 
oczekiwania na pomoc. 

.Już. przy wyjściu przypomniał 
,obie dr Cb.rzanowicz: - Wie pan, 
przecl\\!czoraj sprawdziła nam się 
nasza dewiza. O 3 nad ranem zja
wił się podpuchnięty. z zaczerwie
nionymi oczami mężczyzna. Pano
wie. - mówi - zróbcie coś . żeb)'m 
c·hołera mógł wreszcie zasnąć, bo 
oszaleję! 

- No i daliście roś na uspokoje
me.„ 

- Chyba Za<>nąl, bo drugi raz jut 
nie przychodził ... 
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TAK WIELKIE 
Premiery, widzowie 

Zespół Opery Lódzkiej wystawi! 
M premiery. Teatr Wielki przed
stawił · w Jatach 1967-1974 - 42 
wieczory premierowe (50 tytułów), 
które do końca br. obejrzy pod
czas 19GO spektakli ponad 2 mln 
widzów (ściślej - wg. planu 

Tadeusz 

Dziś, kiedy popytae młodych mleszkańl!ów Lodzi o Teatr 
Wielki, dziwią się. - Co w tym za spr a w a? Był teatr, jest 
teatr. Normalny, tyle, że lepiej wyposażony ... 

m iejskie centrum kulturalne, czy 
też dzielnicowe centra kultury. 

Dziś, w dniu jubileuszu 20-lecia 
Ope ry Łódzkiej - tylko przypom
nienie pewnych faktów i nazwisk. 

2 157 tys. widzów). 

Kulisiewicz 
laureat Zapytani o to samo 3j-40-latkowie, przypomną sobie być Wizyty Teatru Wielkiego • może pierwsze przedstawienia Opery Lódzkiej. tułającej się 

dwa razy w tygodniu, od Teatru Nowego do ,Teatru Jaracza 
(premiera „Strasznego dworu" - 18. X. 195·1), a na pewno 
„subotniki", podczas khirych w czynie s1>0lecznym, w soboty, 
jeszcze jako uczniowie szkól średnich kopali fundamenty pod 
gmach (początek budowy - 26. VI. 19ł9 r.). 

KTO - KIEDY 

1954 - zawiązuje Sill S towa-
rzyszenie Przyjaciół Opery. Prze
wodn iczącym jest rektor łódzkiej 
PWSM - prof. Kazimierz Sikor
ski. 

1968 - Lipsk (NRD) 
1969 - Tbilisi (Gruzińska SRR), 

Lipsk (NRD) 
1971 - Lublana (Jugoslawia) 

nagrody 
Już w historii pozostały lata, 

pierwsze powojenne, kiedy wszy
stko to bylo stawem, ideą. Leon 
Scłliller pisał wtedy - „Gorąco 
apelujemy do ofiarności obywatel
~ki<' j tych wszystkich, którym n& 
serru leży, aby w „Stolicy Pracy" 
jak najprędzej powstał teatr tego 
świata godzien" •.. 

Bez przesady zarówno Opera 
J,ódzka, jak i Teatr Wielki, pow
stały prawie z niczego. 

Z niczego, bo choć już od dru
giej polov.:y XIX wieku „ówczes
na publiczność fawor)•zowala wi
dowiska muzyczne'' (pisze o tym 
Wanda Lipiec w jubileuszowym 
albumie wydanym na otwarcie 
TW) - „toteż wysilały się w tym 
kierunku zarówno zes11oły nie
mieckie w „Parad~·żu" jak i go
szczące w Selinowskim lokalu czy 
,,Arkadii" towarzystwa polskie" 
(zachował się plakat „Halki'' wy
stawionej w r. 1875 przez towa
rzystwo Grabińskiego) - to jed
nak także Jata międzywojenne nie 
ubworzyly solidnych podstaw dla 
wszechstronnego rozwoju życia mu 
zycznego. Osobnym nurtem prze
biegały koncerty, których wi<low
nię stanowili członkowie miejskiej 
elity, osobnym zaś - robotni
czych zespołów śpiewaczych i in
strumentalnych, biorących swe po
czątki jeszcze z czasów, kiedy 
krzewienie kultury i języka poi· 
skiego było sprawą polityki. Spa-

Melas 
czy melasa? 
Minęło wiele już lat od C7..a

su, gdy Tuwim podniósł pro
blem .. holajzy". Jego znakomi
ta humoreska wywarła wpływ 
na bieg wy<larzeń i jeszcze w 
okre ie międzywojennym 1>odjęlo 
zupełnie u<lane próby stworze.i ia 
: rozwini ęci a polskie!{o języka 
technicz.nego. Rzecz jednak\V fyrn 
że technika i inne dziedziny 
nauki oraz prakt.vCT,nei <l1ialal
ności rozwijają się szybko, a 
kawe nowo poji;:ric> wymaga 
nowego slowa. Problem tc>n ro
z11mic>li pQ<nad 200 lat temu bra
cia Jęckze.i i Jan Sniadercv. 
tworząc słown ik podstawowych 
wvrażeń używanych w chemii. 
Nie ucieka.i11c od słów. które 
s~aly się wla5nością całei ludz
kości . stów międwnarod°'wych, 
jak ra<l io. fermentacja czy skal
pel. sta ramy się unikać ma'ka
rnnizmi;iw. a musimv te?: ustalić 
i ujedńol icić termin'ologię nau
kow11. jest to bowiem warrunek 
wzajemnP~O zi·o'lumienia sie 
5pecjalistów nawet tej samej 
br.anŻ)'. W w ielu (b:i?<hinad1 
rym·zą<lków t.akich dokonano, w 
inn~·ch pode.imuie s'ię kt'oki by 
prnblem załatwić. 

Z inicjatvwy K,,,mLtetu T<>cli
nolo~ i i i Chemii Żywności PAN 
rv·az In<>tytutu Filologii Polskiej 
l'L odbyła s ię konferencja nau
kowa n<> temat ,.'\ktualńf'tl'O sta
nu I potrzeb modernizacji slow
ni~twa technicznego przemy
słow fermentacy.invch". Punkt 
wyj 'cia dla dyskusji stan-:Jwilv 
<lwa referaty. W oierwszym fi
lolog. dr. I. Szlesiński zao<P'rnl 
t>rnby wyspecjalizowane w che
mi; żywnośt'i ze strukturą na
r<.>dowe~o języka pols'kiego, 
wska7.al miejsce tej struktury, 
w jakim mieści &ię s!ownictwo 
techniczne oraz scharakterv7..owal 
je Na•tępnie prof. B. Bacbman 
pr7Ą-dstawił aktualny stan sło
wniotwa technicrnee;" w d?.:ierlr.i 
nie prz~myslu fennentacyi'ne!!:o. 
przywo<l.zą.c przy~-ladv ·wie1'lfma
cz:i<>ści oraz hraku prer-yz:ii w 
wielu okre 'lMiach. Wciąż Je
sz.cze n ie ustalono. ezy w pn'Że
myśl~ cukrowniczym m~my do 
czynient a 'Z „melasem" czy 
„melasą": „nar>owietrzamy" 9ro
:fov.•\1;kO czv też je .. prze.wie.trza 
.ny"; korzystamy iz: „o.sprzeru" 
czy „aparatury": dl"'l:<i'>nt•.ie..,,v 
„z•gęs!ZCZenia" czy „mttakci'i'' 
itd. . 

W dyskiu~U podnle.siono konie
C'7nt>ść walki o czystość ś·rodo
wiska lmlturalne!{o poprzez u
POtrządko\l'Rnie iezvka za;v,•<"i">
wego. Poddan<> kry.tyce wyraże_ 
nia rodzące s·i e w ś.rod'>\'''°'~'~h 
a<Lmi,nistracj; fabrycznej. Neolo
gii;my w rodza}u .. <>sob<xl,"l'." n'e 
przvczyn i ą się d<> podniesienia 
pię.~na języka. 

Pc<lję.ta dyskusja ma doniosłe 
uiaczenie n •e tylko 'Z ptlll1Jktu 
widz.enta pi<>lt.na ie:wka or'1z 
f)Otrzeb da.nej dzioozi1ńy nauki. 
Jak po<likreślo<no w <lY'Skt•5ii. 
i;mwijający się międzymirodov;y 
.iez.yk ucz<>nych musi mieć ie
:lno i tylko jedno okireśleni!' je
dnego pojęcia. Tylko w takiej 
sytuacji można si ę iedno7\n~">:
~.ie Pł.>rozum ieć z Jromouterami 
i przy pomocy komputerów. 

J. u. 

lily na panewce usiłowania To
warzystwa Operowego, powstałego 
w roku 1925. „Międzywojenna 
Lódź posiacla wprawdzie wegetu
jącą orkiestrę symfoniczną spor!\ 
grupę wykształconych przez Kon
serwatorium H. Kije11skiego soli
stów - śpiewaków, a wii:c gros 
elementów niezbędnych do stwo-
rzenia opery, jednak w oczach 
ówczesnych władz sanac~·jnych 
jest to ciągle „złe miasto", które
mu skąpi się wszystkiego" - pi
sze Roman Iżykowski. 

- zawiązuje się zespól operowy 
złożony ze studentów i absolwen
tów PWSM. Kierownictwo arty
styczne - 1>rof. l\lieczyslaw Drob
ner, kierownictwo muzyczne i sta
nowisko I dyryge nta - prof. Wła
dysław Raczkowski. 

- 18 października - inaugura
cyjna premiera „Strasznego dwo
ru" Moniuszki. Kierownictwo mu
zyczne - Władysław Raczkowski, 
inscenizacja i reżyseria - Jerzy 

Bujny rozwój ży(\ia kulturalne- ·Merunowicz. scenografia - Ewa 
go i artystycznego P<> wojnie spra Soboltowa i .Józef Rachwalski. \V 
wit, że odżyły dawne tęskno ty. premierze i na kolejnych przed
Tyle. że teraz zapaleńcy , nie mo- stawieniach śpiewają - Edward 
gący spoko}nie patrzeć na to. że Kamii1ski, Tadeusz Kopacki, Ro
emigrują z Lodzi wychowankowie muald · Spychalski (Stefan). Kazi
świeżo powstałej PWSM, zwłaszcza mierz Cybulski, Michał Marclmt, 
śpiewacy - znajdują poparcie Ireneusz Pintera (Zbigniew). Wik-
wladz. Na Placu Dąbrowskiego tor Chodziuk, Tadeusz Gawroński 
trwa budowa nowego gmachu te- (Maciej), Stanisław Heimberger, 
atralnego, kiedy na przełomie Zdzisław Klimek (Miecznik) Bar
lat 1953/54 powstaje Stowarzysze- bara Jaklicz, Nina Jurdzitłska 
nie Przyjaciół Opery, myślące o (Cześnikowa), Weronika Kuźmiń
wypelnieniu tego gmachu muzy- ska. Zofia Sliwińska (Hanna), Kry 
ką. styna Jackowska, Ja1lwiga Stocka j 
Pasjonujące byłoby dla history-1 (Jadwiga), Igor Mikulin, Ryszard 

ka prześledzenie, ~~ myśl przy- Nowaliński, Andrzej Saciuk (Sko-

Lipsk (NRD) 
1972 - Savonlinna (Finlandia) 

Duesselburg (RFN) 
1973 - Lubliana i Split (Jugosła

wia) 
1974 - L ipsk (NRD) 

(Grecja) 
Saloniki 

Goście Teatru Wielkiego 

Balet Alicji Alonso (Kuba) 
.,Balet klasyczny" (:.vloskwa, 

ZSRR) 
Balet XX wieku Maurice Bejar

ta (Belgia) 
Compagnie de Joseph 

(\\"lochy) 
Folkloric 

Lazzini 

Nacional Conjunto 
(Kuba) 

Deutsche Oper am Rhein (RFN) 
First Chamber Dance Company 

(USA) . 
Le Ballet Theatre Contemporai-

ne (Francja) 
Leningradzki Music-Hall fZSRR) 
New York City Ballet (USA) 
Opera Lipska (NRD) 
Opera z Wiesbaden (Austria) 
Rambert Ballet (Anglia) 
Sochiku Kage ki-Dan (Japonia) 

Teatr „Estonia" z Tallinna (ZSRR) 

Z TAK MAŁEGO 
oblekała się w materię, jak za
równo Opera Łódzka i Teatr Wiel
ki, powstawały w gruncie rzeczy 
społecznym wysiłkiem, z uporu i 
ambicji. Powstat~by z tego za
pewne historia nie tylko łódzkiej 
opery, ale i przeobrażeń, jakie 
przebiegały w świadomości spolecz 
nej. I zapewne refleksja - że 
prz;y<lalo!Jy s ię nam i dziś, na 
co .d1lień więcej rozmachu i ro
mantyzmu w myśleniu o innych 
ideach i obiektach, takich jak Ga
ler ia Sztuki, Muzeum Sztuki. no
wy gmat:h Filharmonii , ogólno-

luba), Edward Dulski, Roman 
Osiński (Damazy). 

Kolejnymi kierownikami arty-
stycznymi łódzkiego zespołu ope
rowego są - w latach 1958-l!J60 
- Władysla w Raczkowski; 1960-
1961 - Antoni l'lfajak; 1961-1972 -
Zygmunt Latoszrwski i od roku 
1972 - Bogusław Madey. 

Dyrektorem Teatru Wielkiego 
zostaje w roku 196.J Stanisław Pio
trowski (ot.warcie teatru w stycz
niu 1967 r.). a od roku 197~ pelnl 
tę funkcję Wojciech Boczkowski. 

The Dance Theatre Alvin · Nico
lais (USA) 

DZIS 

W Teatrze Wielkim uroczystości 
jubileuszowe 20-lecia Sceny Ope
rowej w Lodzi. Podczas koncertu 
jubilouszowego, który rozpocznie 
się o godz. 18.30 - S. Moniuszki 
- Uwertura i III akt opery „Hal
ka", prolog do .. Strasznego dwo
ru" oraz „Harnasie" Szymanow-
skiego. J. K. 
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Studencki· teatf "SIUdentkie spotkania 
LST - po raz je<len.a-~ty już będziemy operować 

tym skrótem. Zaczynają s i ę bQ<Wiem kolejne Lódz
kie Spotkania Teatralne - t rnd ycyjny przegl11d 
iiajnow.szego dorol>ku studenckiej sceny. Choć do 
udziału w konkun;ie przystąpi mniej ze.spotów, niż 
kiedykolwiek, mniej też, bo tylko 14, zglosilo swój 

I 
akces do eliminacji wstępnych, imprezę. jak zwy
kle polec:amy. W s~mie jury oceniać będzie p'ęć 
pektakli: „Exodus' krakowskiego Teatru STU. 

„Wybrane sceny z najnowszej naszej dekaden<'ji 
(ST „Pleonazmus" także z Krakowa) „Głód" •pektakl 
Alrndemii Ruchu z Warszawy oraz „Ziemię zdra
dzoną" - z tą i111scenizacją (jeśli zdąży wrócić z 
USA) wystąpi ST ,,Kalambur" (\Vroclaw)„ Nowy 
teat1r z Kalowie ST .. OWO" pokaże Spf>ktakl „Ko
ło". Natomiast ulokowany w programie konlmr~o
wym z insceni1.acją pt. ,.Psy" - wrocławski ST 
„Ge.st'' zapre.zentuje się po,za konkursem. 
Choć mniej w t~'m roku n()wy-ch spektakli (t:hoć 

mamy w Polsce 130 scen studenddch!) spotkania 
tt'wać będą o jeden <l_zień dłużej (12-15 bm.). Przy
gotowano sporo insc:enizac.ii pozakonkursowych. a 
także imprez towarzyszących. I tak Teatr .. 77" 
pokaże .. Pasję II" i „Retrosnektywę". Teat·r Uni
we rsytetu z Szegedu „Potofi l'OC!k''. natomiast 
sllkoly artystyczne (po raz pierwszy włac7.one dl) 
LST) zaprezentują: .. Slub" - warsz.a-wska PWST, 
.. Ks i ~..żniczkę Turandot·• PWSFTViT. a Łódzka 
PWSM „Co;;i fan tutte". Wśród imprez tow:wzy<;zą
cych znalazł się także .,Siódmy ani0<l'' - spektakl 

naszeg-0 Teatru N0wego. Ponadto program przewi
duje kilka koncertów, pokazów i wieczorów autoc
skich. Słowem Lódzkie Spotkania będą również 
okazją do prezentacji po zukiwań w dziedzinie 
pia tyki, muzyki i filmu. I tak „Grupa STU" i 
„Laboratorium" dadzą koncerty muzyczne. Nato
miast występ warszaw kiej Grupy KEW będzie po
łączeniem mUZ)"ki i plastyki, zaś „Stabat Mater" 
M. Dyżewskiego imprezą te'.'ltralno-muzyczną. Na 

w ieczór autors ki zaprosi za.§ Leszek A. Moczulski. 
Z kolei A. Buk.aj na wystawę fotograficzną „Miste
' ria'', a grupa „Od Nowa" na pokaz pla~tycmy. Po 
r az pierwszy spotk,ania <looelni pokaz filmów o 
teatrze studencklm - krajowym i zagranicznym 
(kino LDK godz. 22). 

Lączlllie czeka nas. w ciąf,?U o:terech dni, 20 im
prez ~ każda powtórv>na trzykrotnie (bilety od 
poniedziatku w ZL SZSP ul. Piotrkow ka 77, godz. 
16-19). . 

Inauguracja XI Lódzkich Spotkafi Teatralnych, 
odbY'vających się, jak zwykle pod patronatem pre
zydenta miasta, - 12 bm. o !!'>dz. 20 (prawdopo
de>bnie w Teatrze „Rozma i tośc i "). po czvm spektakl 
pt. .. Collage" zaprezentuje Akademla Ruchu. Dla
czego akurat. wbrew tradycji. spektakl pozakon
kursowy? Bo jedyny. który rozgrywa ~ię na :ocenie. 
W zy.- tkie poz:ostałe v.:yma~ają kamPralnego nastro-

, ju i bezpośredniego ko.n.taktu z publicZ111ościa. a 
więc malej sali. (rg) 

l • 

Lodzi 
Ta<lemz Kulisiewicz skończy! obecn i 15 lat, a w zw~ązku z 

tym ukazato się w prasie wiele okoliczno~<·iow~·ch arl~• kulów. 
p:-zypom '. nających piękną J)(}st<ić tego znak'>mitego a rty<;ty i jpgo 
boi:a te osi11gnięcia twórcze. os'ągn i ęci a. które są .rnmą w!!'l
k ie!fo talentu. ogromnej pracowito~ci i (co je ·t tu bardzo zna
czące!) zaani:ażowania społecznego. 

Jako uczeń Warszawsh;:icj S?,koly Sztuk Piękn~Th studiował u 
wybitnych mistrzów, z którvch bodaj najbardziej zaważył na 
poczatkach jego twórczości \Vladyslaw Skoc-zylas. 
Związany już 7. gruną „Ryt'' z nierw:<7.ą pO\\'ażną wysfawą wy_ 

stąpil Tadeu~i Kuli~'ewicz w ro'.rn 19~0 w War.<:zawiP (w •alo
ni<; Garl ickiego). Charakter a i rangę ar(v<:fvczna tej wysta\\'Y 
us ,al:l znakomity cykl drZP\\"Or1yów ze Szlf'mbHrka. 

Z wstrząsającym realizmem o;:iika. a z <aorąc~·m współczu
ciem prawdziwego humanisty arty;:la PT'led<tawil w życie a 
raczej wegetację m ieszkańców ubog ie.i kami en is te.i ws i po<l
~a.lańskiej. Kulis 'ewicz znalazł n'eomyln <> a 0,zejmujące w ~wo
JeJ prawdzie środkj plastyczne. ażeby wyek~ponnwać ich bez
na<lziejną nędzę ich permane!"ltnc ~lodowanie. którn·h porhodnvmi 
bY!Y wyczerpanie CizycznP i przedwc7-E'rnt> cherla~two Cykl ien, 
dzięki perfekcji. drzewo:vtniczej, to nie tylko wybitne dzieło arty 
styczne. lecz rownoczesnie dramatyczny dokument spolerznv. 

In pirac.ii w Sz.lernbarku S7.uka artvsia w ri<,gu dalszych w i"
Iu la.t. Wierny tematowi .z czasem jednak z drzeworvtu przerzu
ca. się n<1 rysunek. A ze i w tei terhnire jest nie7.rc'n.,·nanvm 
~mstrzem p_recyzyjnei kreski. świadrzą o tvrn walory jego PoWO

.iennego, mezwykle dramatycznego cyklu .. Ruinv \\'ars-rnwv" a 
na~tępnie kapitalnie finezyjne impresie ry•un'm1\·t> z Podrńh do 
Chm, I.n<lii. ~razylii i wielu innych krajflw. Artvsf,a podróżuje 
W!ele, iednakze od czasu do czasu. jak gdyby 7merrnnv 1Jvszną 
egzotyka Orientu i Południa. zawsze w int~rP~uiąrei fo-rmiP wra
ca (niby mistyczny Anteusiz do ziem i) do ukoch.ancgG Szlembar
ka. 

Zgola inny charakter ma cykl jego rysunków poświęconvch 
lotnictwu pt. „Stalo~\'e ptaki" - jeszcze inny przepieJrne 
w swoich walorach linearnych studia kobiety i d7-iecka. 

W<Jrto tu przypomnieć. że Tadeusz Kulisiewicz otrzymał na
grodę miasta Lodzi w 1937 r. z.a calokszt.a!t ~wojej oracy artv
stycznej. Z tej też okaz.ii rorganr7,owano w ówczesnej · galerii 
sztuki w parku Sienkiewicza reprezentacyjną w)•stawę prac 
laureata. która wzbu<lzita w mieścip żvwe zainte.resowRn ie. I w 
?góle łódzka .opinia publiczna zdecydowanie aprobowała wybór 
.1ury p1-zyzna1ącego nagrodę właśnie Kulisiewiczowi. Jerlnakże 
pewne sprzeciwy (co notuję jako curiosum) wywoła! on 
w pon iektórych sferach„. wojskowych. 

,.Kulisiewicz - arg_un:ientowano · - to malarz biedv. nędzy i 
zacof~nt~. ~h.ati:ram1 1ego. prac sa chedacy, niE'dolęgi, wy
głodniali poli<l1oc1 - marl!mes naszego społeczeństwa . Malarz 
powin;en raczej' afirmować zdrowie. tęż,vz.nę i hart narodowv. 
Bo zd~·o~vc>, krz,,eµkie .s.i;>olecze,11~tw? to równ(}{'zefoi"'. 7~.1·m1·y 
ltrt~l~Lzołrrlcr-t: l ~akrch wlasnie zol111enw potrzłiOuie dus· na~ 
~arm~. 1 

Ta bardzo ~woi <;ta ~ofistyka. b:Vln· i'ednak "Zupełnie <Jdosob'1io
n~. 1:'owlarzam, że .<>~ól łodzian z wi elkim U7.na niem przyjął \\"Y
?or iury. Samo zas Jtlry stanęło na WYF'J>kości zadania pą·zvzna
Jąc nagrodę_ m. tmzi młodemu wówc1'1s iP,7.C7.e arlyśt'if'. ·którv 
potem. w. C'1ąr::_u lat. za •woją w<panlalą dzl al~lność artystyczną 
roobyt wiele WL"l.ych zaszczytnych nagród i odznaczeń. 

MIECZYSLA W JAGOSZEWSKI 

Na półkach księgarni 
Sto·wn\Jc matem~t:l"ki i cy'b<>..rnetvlci / Iuncttu r'>zwinietych krajów kapit11.

ek'?nom1cznej P\VE 1914 r., str. 390. lis!J'cznych. P\\'N 19H r .. str. 347, 
zt o9. zl 35. 

K. Bajan - Prol>lemy Polityki rol· B. Loooclzlń•k" - Rodzina w Pol-
nej. PWE 1974 r.. str. 326. zł 3r,, sce. Interpress 1974 r .. st.r . 2tR. zt !<:>. 

A. Gelel - Trendy wz1'<'st1t <:osoo- .r. Rytel - Jan Kochanowsl->i. WP 
darczego. PWE 191ł r„ str. 29-0. zt 45 19;4 r .. str 285. zł 32. 
Międzynarodowa waluta s<>cia'l.st~·- M. I. lm 'an itow Elektryczność 

czna krajów RWPG. PWE 1'9'04 r., ' chmur. PWN 19i4 r„ str. 13Ś. zt 15. 
str. 127, zł .10. • Cz. Banach Kształt.owanie 5;ę 

S. żurawtclcl - Kategorie i prawa planu i.yc:<m·ei;a I losu absolwen
ekonomiczne. PWE 1974 r., str. 307, tów liceów o~ólnokntatcących. WSiP 
zt 34. rn;4 r„ •tr. 121. 11 19. 

L. Siemion - System gospodaro- s. Drążdże\\"s!c; - Ludowe zesoolv 
w~nia surowcami wtórnymL PWE sportowe. LSW 1?74 r., str. 445. zl ,j5 
1914 r .. str. 239. zl 23. Pro<:ramy - oomysly - pro"JOZY· 

A. B~czykow~ki - Miel'niki inten- cje. COK 1974 r„ str. 191. zł 23 . 
sywnosc1 wzrostu gosPodarczego. J. Stobh\ski - Kółko chemi<'7.ne w 
PWE llł''4 .r .. str. 208. zl 25. szkolp poct•tawoweJ. WSiP 1974 r. 

R. Lawmczak - Strefy W<J.Jnego str. 1,23, zl H. 

„.Gawędy o książkach •• 
bli.s.ka wszystkim, którzy w codzie.nnym tta.
cjonali:rowanyrn świecie próbują ocalić swo
ją autentyczność. 

Podobnie świeżością formy i uniwersalno
ścią pro!Jlematyki za~kakuje powiesć innego 
Argentynczyka, Eduardo Gudino Kieffera pt.. 
,.Żeby cię Jep'.ej zjesć'". której wersja fil
mowa ma powEtać w koprodukcji argentyń
sko-po]-3,k_iej. 

Andrzej 
r 

Hampel 

Sko11czyla się n iedawd10 kx>lejna dekada 
książki społecz.no-politycznej „Człowiek 
świat - Polityka'', pożytecznej imprezy kilka 
lat temu :zainicjowanej przez księgarzy kra
kffi'vskich. Warto więc chyba, nie kusząc się 
o statystyczne podsumowa1nia i wylić-.i;enia, 
,p~święc'ić słów kilka roli k.siąilki w życiu 

. cz10<wieka i społeczeństwa. 

W d'Zie1'e upowszechnienia ksiąilki od daw
na możemy po.szczydć się bardzo is·totnymi 
osiągnięciami, chociaż_1 do pełnego szczęścia 
brak jeszcze sporo. Wiele j,nicjatyw księga
rzy pols.kich pnzejęly inne kraje, zwłaszcza 
s:>cjalistyczne. W Ozechoslowacji. NRD. na 
Węgrzech i w Jugosławi i przejęto nasze 
k iermasze ocaz ideę dotarcia do robotników 
w fabrykach poprzez kolport.ai;. 

Je.steśmy spoleczeńst.wEm, które w wyniku 
rewolucyj'nych przeobrażeń społecznych \ 
szero1k iegó upowszechnien ia dóbr kultural
ny.eh, c-0raz żywiej uprawia nawyk C?;yla
n ia. Ta rosnąca ci ekawość ksią:tki otwarcie 
na słowo drukowane. sprawiają, że ze spoko
jem przyjmujemy proroctwa pesymistów. ! ż 
książka skazana jest na zagładę, iż wcho
dz imy w okres kultury wyłączn ie wizualnej. 
Zapewne. powstały w naszym stule<-iu no
we i nader sugestywne środki oddziaływa
n ia i przekazywan ia myśli i należy_ .się spo
dzi ewać. że technika n ie raz je.szcze . na ;; z a
dzLwi przynosząc sprawn iejsze n :i.rzed,:e 
przeka:zvwan ia kultury. ale ks ' ążka w trRdY
cyjnej formie długo jeszcze będzie nieza.stą-

piona. Przooe wszystkim Jako najintymniej
szy, OSQ<bisty sposób oboowania z kulturą i 

· sztuką. dzięki temu, że jest, jak pisał Bro
niewski. „przewspa:niałym związk!em, który 
łączy caly świat·•. 

Warto chyba pamiętać i o tym, że w epo
ce tendencji atomizujących pl'zeżycia Jud-z.kie, 
dezintegrujących człowieka z jego otocze
niem, ważnym ideowym zadaniem książki i 
literatury jest rola scalająca. I ta chyba 
rnla książki-współlwórczyllli najcenn.iej zych 
war tości indywidualnych i zarazem \\·spól
twórczyni solidarności między ludźmi jest 

•nieprzemijająca. 

Z uporem, od dluż.sz:ego cza.su namawiam 
Czytelników do zainteresowania się ser:ą 
Wydawnictwa Literackiego - ,.Proza ibe
roamerykańska". Każdy niem.al kolejny tom 
publikQwa<ny w tej serii umacnia mnie w 
-przeko.naniu, że ciągle jeszcze nie dQ<sĆ 
w iemy o te j literat urze, w przekonaniu, :i:e 
.iest ona dziś w świecie literaekim zjaw i
skiem arcyciekawym. Wznowiona we w pom
nial!l ej s erii .znana już polsk:emu czyteln i
kowi p.Qw teść Julio Cortazara „Gra w kla
r,y'• we<llc zgodnych opln: i, i krytyków, i 
..:zytąjącyt:h jes t jednym ze szczytowych o
. · iągnięć wspólczernego pisarstwa. K·iążka 
k udna . eksperyn1ent;ilna , w ie loznaczna za
<iaj e py tan:a. k tóre zadaje sobie codzienn ie 
każdy myślący, \\Tażliwy czbwiek n iez.ale
i;nie od sz.erokości geog·raficz.nej. Przez to 

Krytycy nazwali powieść Kieffera literatu
rą zbuntowaną. Nie bez racji, bowiem ma
my tu do czy.niema nie tylko ze zbuntowa
n.)"IU bohaterem przeciwko mieszcz.ańskiej 
egzystencji, biernemu wegetowaniu w kon
sumpryjd1ym świecie rzeczy, banalnych my
śli. „Żeby cię 1-epiej zjeść" - pisze tłumacz 
- jest n ie tylko protestem przeciwko żar
gonowi świata reklam i konsumpcji. języ
k owi rad ia, telewizji i konwenansu. Stanowi 
też prote>t przeciwko akademickim tenden
cj0m w literatw·ze. Język literatury potrzebu 
j e zastrzyku świeżej krwi, by nie zg~nąć na 
anerrt ię". 

I chociaż nie jesteśm)' w s tanie ocenić 
w zystkich uroków oryginału, z całą pewno
śc;ą powieść Kieffera j e.>t takim właśn ie w
strz:ykiem świeżej krwi dla na ogół anemicz
nej pmdukcji wydawniczej u nas. 

* 
Zupelnie inne losy przeżywa seria wydaw-

nic-za ,,Czytelnika", popularna „Nike''. K ie
dyś przyswajająca polskie mu czytelnikowi 
art:ydziela literatury św iatowej, dzi ś jakby 
osiadla n.a dawny<:h laurach. zmartwiała. Je
<lnym z ost.atnich lego dowodflw jest po
wieść amer:--kańskiego p isarza Johna Chee 
vera - „Bullet Park". 

:Myślę natomiast. że n ikQ<go nie muszę 
sz:: zegóJn:e zachęcać do l e k t ur~· dwóch to
mów Sławomira Mro'l.ka: wyl>oru „Opowia·
dań" i „Dwóch li.slów'". 

ł DZIENNIK LODZKI nr 288 (8086) 
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Ostatni rok p ięciolatki nz~ec! 
I 

plan nakreślony u progu bieżącej dz1ec1om 
pięciolatki wybudowania 150 tys. 
izb mieszkalnych, ale także doj
dziemy do wskaźnika zagę~:r.czenia 
(oczywiście średniego) . 1.11 o~oby na 
izbę , przy założeniu 4 lata temu 

wskaźnika l.12-1.13 osoby na izbę. Zbi·o,rka •••••••Iii Nie moż,na tego powiedzieć o bu-
downictwie fowarzysząc.rm - szeze 
gólnie u.s lugowym. W tym wypa -

Nad planem gospodarczym• pn!yszlego roku, roku dość ~zcze
gólnego zważywszy. że czeka nas nie t y lko zamknięcie obecn('j 
pięciolatki, ale także i przygotowanie dobrego startu do zadań 
następnej , obradowali wczora,j radni Komis ji Rozwoju Gospo
d ::irczego i ZagO'Spodarowania. Przesl.rzenncgo llN m. Lodzi. 

R ok 1975 będzie nadal cechowa!. 
tak jak i lara pop rzedn ie. ,,·ysoki 
wz;rost d ynamik i ro zwoj u p roduk
c ji m ateria lne j. tt>lug i św i adczeń 
dl a ludności . wyraźna po prawa e
fektywności gospodarow a n ia. lep
sze \\")'korzy stanie re<erw material
nyeh i s poi eczn~-c-h. Przyszły ro k to 
ro'.~ ostrego k u rs u na racjonalizację 
zatrudnienia. 

P rzewi d u j e się w całym kraj u 
zawężenie inwestycj i. W Łodzi na 
ten cel przeznacza się 12 mld zł, 
p rzede wszys tki m n a kontynuow a
n'e rozp0czetych ju ż ob iektów. 
G lównv kierunek to k e>n rentraej a i 
przyśp:eszenie. 12 mld z l - • to 

n iew iele w!ęcej n iż w 1974 r • 'li\'v
konanie tego plan u o7.nacza p.o n ad
to znaewe pr zekroczeni• 35 m i
liard ów złoty c h objętych P rogra
m em Rozwoju i MO<.l ero izacj i Lo
d zi . Przys zł .v rok to budowa pr zede 
wszystki m obiektów przemys łu lek
kiC'~o. m aszynow ego i zapl ecza d la 
budo w ni etwa . \\'a r to dodać. że n ie 
odbędzie s i ę to kosztem budownt
ctwa mieszka n iowego. W przy;;z ty m 
ro1rn p lan u.i e si ę "·znies ienie 36.400 
izb (57 proc. t ere!'owe.!:(o planu 
gospodarczego) ..,_. 20 p roc. więce j 
izb. niż w rok u bieżąc~· m. Nie tyl
ko - jeśli wszystko dobrze pó,idzie 
- zrealizujemy bardzo ambitny 

Ins truktorzy harcerscy 
wojskowych mundurach w 

dku grozi n<ml (W O,;WiRcie i kul- na 
turze) niewykonanie za lo i:e il pięcio 

latki. Zarzu towalo na to owe 150 
tys. i·zb . których wzniesien ie w ty m I f • • 
tem p ie wyma>{a ło sporo wysiłków. }fiJSZU 

W przy~zlym roku u!rzym a m y 
więc rytm poprzednieh lat. pOO• 
niesiemy wydajnosć pracy. popra
wim y d.vscvplinę . W przyszłym ro
ku spGdziewajmy się także kont\·-
nuowania· p lanowej regulacji prae. 
a tym samym wzrostu d ochod ów 
ludności o 10 proc. 

Foto: A. Wach 

Opi~raiąc się na p rojek cie planu w Szkole Podstawowej nr LL3 zbiól' „r/.//////////.///////////.///././///./.rrr/'///'/rrrrrrrr/rrrrrrr/'/ 

~ospodarczel!'O na rok prz~·s7..ly . mo- ką paczek. w ramach nasze i „!< ~ii S ~ 
żerny mó11cić w f.,odzi, o przekro- 1 za.iela sie opielrnnka sam»•·.~nci :S nanie z filmem: „'\fie drażnić ~ 
czeni u zadail pięciolatki Możemy i S~koineg.o . l\1aria Pi.otrowicz. za•,~w - ~ c'.nci Leontvn,,·. franc. od lat ~ 
musimy mówić nieste!v ieszcze o k1. ks1azk1 I odz!ez do<tarc,v11: o. ~ 15 e:odz. 16, 17.45. \9 . ~0 ~ 

istnien! u wielkich nap:'ęć w b ilan- Szarska. E _Da.szkowska I A. rrat· S TATRY - „Maverllng• franc od ~ 
_, • . 

1
• • • • . b czak (tta zdJęcml. Po raz tnec1 w :S lat 15. godz IO 19 ~O Kino fit · ~ 

~.e '~Y ' o'.1.a \\ CZ:Ym. a więc w _LI- t.1•m ro ku odwied 7.i l" nos młodzi~? 1.C ~ mow dr,ieciccvrh .Zlotnrn!:!; 1e· ~ 
d own1ctw 1e. N:e zb1 lanso·wano Je- S7lkolv Podstawowe.i nr Gł (An"?Yra :S Je1\" rA l rad?. bto endz 12.30. :i\ 
szcze moc:v i ;><>trzeb budownictwa 6) ~d7.ie or2anil atorka 1biórki :<'~ l ~ H t5 16 11 45 ~ 
rem<'ntoweizo. :\'!e zC'•lanie zreali - E. Sto.fan. ~ du7.vch oac>ck foota:" ~ C7.A.JK A - .. Tropiciel ~Jadów" ~ 

zow a n y niestety netnv program czyli: "1. Wilczyńska A. zawacl zl-. . :S (rum. i :?od1 17: „Wvna!etv e7lo- :S 
w vburzeil . R ol.: 1975, • a ez;kolwiek E. !'l'"'t:Ybylowska M. B<>:r~owska B. ~ "·iek'" US . .\ -.r1 lat 1 ~ enrl7 t9 ~ 

· . 1 • I .Jakohczvk, K. KolO<lz1eic7.Yk. ~1. ~ DJiM „OsC>hl\wa milo~~„ wł. ~ 

pr~ynoozący naz;i. w:e e PO~'.·". - Fronczal\. J. ICowara. J. Slomn't•ki. ~ od lat ló !:!<>dz n ~o 17 45 20 S 
wo w. będz.1e :·o,,1em .b R.rdzo c: ęz- ~I. Bana•lak. VJ Lód'lllia Wodna !Jru- S · ? E :S 
k:m d la 7.a1m u.Ja<?ych ~1ę orc-blema- z~·na Harcers ka przv nr LO rw J ,1-,,a S 'l l':RGETVI< .?0 1Pdvnek rP- :S 

Gdy JO la t temu z ini<"jat:vwv kilku dzle sle uroczyste spi>tkanie z ud·lta · :S \\'olweM\\'ców" USA od L~t Io :S 
1t151r uktorów ha rcers kic h w ~ r onie Iem 1>rzed , taw icieli kt·ę~ów inst:uk- tyka inwestvC'yjn~. N'i.c dzi w nc e;o - l2) zor<?a n!r.owala zbińrke 1 o r, ~ i<>I - S !?odz 17 19 ' ~ 

słu chaczy I roku s tudiów po1Vsta1 tor~kich prz~· urzeln iach wojs ko w,·rh b i ~ żąr~ pi ę~:oh.tka i e~\ przec!eż za la . odzif'l. o?uwie I k<_iąż.k1. "' 0 ,a- :S ~ 
„ · k K k r · pi' ęc,' o1 atką ;,·iwestyc'-· i·ną. I ler.I11e od te~o mlodi .. lez. wvkr„,ała :::; KOLE.JARZ - n!e<!zV1m<> ":i;'"' 

•>OJ• owy rąę lns Lru torski 7 IP i akademiach medyc„nyeh z cnle!?O - • , ~ •" r;-- 1 '' 
'P r'LY WA;\1 w Lcxlzi. tic zvl on rnle- kra ju, o~ntoflf' rtnmowe. sza t• k l ' rek J '"' •'e :S H.\LKA - „T\\-nn Wasll,iewicz 

dwie Il członków. Z czasem i1i,trul<- (J. kr.\ AP k~r.e .tak?" or?ernacW2vtkal ~ a r a ~~~ ~ co • 7.mienis •awńó" (A l radz. b/o, ~ 
torz:v w wojskowv1·h •nundurach • ta- i.o '' [;,', -5~ " 1:;~~:;' "Żblńrkeas~~ r!!:'ll"'_ 1 ~ !(odz. 15.30. li 30 1~.30. S 
li s ie bard7n P<>oularol w 4roduwi- wala wych owa wczvnl Krv•tvna <;in ie- ~ I I \ li\ ,JA - . Czter~1 oencernl l ~ 

sku harcł.'rsl<im. Z olrn7,ii 5-lecia swo- N e d e tańska. Oele!!a rin kla•Y: A. KPd,; or~. ~ pies" ( ·\ l cz rrr Rudv. m;ód ~ 

k rr.y·i;em .Za Za ln .:i dla ZHP" oraz owoczesna „-. q • •' 
H<>norowvm DVT>lom em u"'"""' '9ka I E. O•t•r<>mecka. orzekazala kil - '.'..; eo z. 1.1.to „Nie becie cie ko- ~ jej pracy Krao:- z i>stal Odl\lll"l'>'lV , za1ez n1a I. Wo.1· 1~. 1.al<. G. Pia•ek. A . Ktuh n'JW· ~ I GDZIE I i krzv7p" „M'1st'' oo'ski l>o ~ 

Lód -..kiri Kom endv Chorą11;wi T.HP. kanaście oar lvżew. ~ ehac' ' 'L"-l rY>lski, od lat 15 ~ 

f §i~~it~~f~:Eł::~~~~Ji~::~~ -n ie f yl ko d I a , ,0 rb is u" iil~~:::ii~:~;~~if i~;;~~~t! ~ 1 KIE DY 1 "iEt:~;t~;:~\to:~. ·::R:rt\;; ~ 
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naleźli : 71>. Ka•"TVń 'i.1<i. St. GaWl'On- Wójci cka (P'ótrkow~ka qll Elżb i r t a ~ ell1 B!llllW _. - - - ni" (. \ ) oolski od lat t:; t<odz ~ 

~ ki, A. Probn ck i. w. \Ialf'«ha, A. Budowana od roku nowoczesna l cze techniezn e dla a utoka rów „Or- i Beata Krze~zew•k i P. rFeP1>s l<!e~. '1\ ~ 16. rn. 20. ~ 
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03 
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k r~iu itrlTir 70 ro:-an f7 owano tt'~" ro- • ' :S 
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' ' - P OPPLARNE - n'P<'>Vnne """ 

d zalu ma newrv f>t"ZY ak tvwnvm 4 ty J kra ju 100 a u tokarów. z czego •4 ~ T EATRY POKOJ ~ 
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p rzeprown·dza hall~nia nrofl111kt1•••7,ne kart.v". Z:>sta ł za to ukara ny nowisk. k tóre wykorz.vst~·wane be.- do Bialei:ostoku. Wcze~nlel n~tvsu'- ~ w U<'hu „ cod let 18) nńw" 11tg-RF'N b'n E(Od7„ 1 5.~~ . ~ 
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która o!l •.<"'zl„gn rnku wr• 7.la na"" zamianą n a 80 d ni .a resz,t u. Kara l\luzyc:mei:-o rui. S<>snowa 9). Konr<'rt ~ dziejsk i k wiat·• •ki. od IPI 15 !?ortz. 19.30 """ 

łr clo ora<'v w Krei;-u . i r • t .. Tur 1i•1 dooatkową je•t pod;in ;e orzecze- n!a m ech an iczna i pełn e zaplecze akordwuhstów odbędzie sie 15 b111 •• o S PINOKIO - i;odz, 17.30 .,Król SWJT - „Wor!? Tndi~n - Tecum- S 
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i histo- it T.WP". mości. mln z!. Z;io<ln'e z u mo \va podp isa- (rg) ~ FJI,H~Rl\JO~lJ\ (Narutowicza 20) IS „7.aois zl>-ortni" polski, od ~ 

z okaz.li Jubileu5'ZU IG-lecia. H j k ) n:f' z firmą .. Berliet". t<'-dzk i .. O r - ~ godz. 18 Koncert Sym foniczny lat 15, go,tz 18, 20. ~ 
grtulnia w murach Akade mii •ldbt:· ( · r. b i.s" już w naibllższym miesiącu ~ Orkiestry svmf. PFL. Dyrv<!ent S 

Mikołaje już „urzędują" .„ 
·wczoraj w H andlow y m D omu I tych. gdzie s pr zedaje si ę zabawki. 

Dziecka pokazał.a. się d o lJ.rze zna- Wi3.d omo - \';czora i b yty przecież: 

na postać z siwą brodą . w dług im tr adycyjne „Miko lajkl". 
czerwonym plaszezu i ezapce. o-
b ramowanej b ialym fu trem . Dzieci. F unkeje jM ikolajów spełniają na 
które przyszły tu z roozicami, o- półetatach s :udenci ze spółdzieln i 
trzymywaly od Mikol.aja cukierki i „Puchatek". W t e n sposób Mikołaje 
d robne u pG:n'.nki. miło z ni m ga- „urzędo.wać" będą aż do świąt. W 
wędząc. Mikoła ja można b y to tak- HDD i „Uniwersał u" na życzenie 
że spotkać w „Uniwersalu " i wie- odwozić bę<lą także przed świętami 
lu innych sklepach, z wt.i:szeza w zabawki do domów. 

Dodatkowy punkt 

dowc).Zu wody 

W notatce, pt. ,.Zostaliśmy po
zbawieni wody'' (19 listopada ) po
stulowaliśmy uruch om ieni e dcdat. 
kowego punkttt dowożenia wody 
na ui. Jarzynowej. Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa WodcciągOw i 
Ka nalizacji Okręgu l.ódzkiego w 
wyjaśnieniu nadesłanym do r e
dakcji stwierdza m. in.: 

.. Ustalenie dxJ.atkowych punk-
tów poboru wody na trasie becz. 
kowozu. przy każdej posesji nie 
jest możliwe ze względu na zna
czne wydlu±enie czasu pr?eja 
zdów. co u.niemożlitvia terniinowe 
docieranie do wszystkich tvy!na
c;onych punktów. Jecl n•t;: > uica 
gi na podeszl.u wiek mies:':"lńC'•:w 
- pn u.:11skaniu zape1vn!qn!:i ae
jonoicej S!llżb11 D rogowe; f .ó ,ź -
Polesie. dot.vczqcego ut:.vc. rzen1a 
placn ma newrowego rl;a bec~kO· 
w::;zów przy zbiegu ulic Jar~tJTJO

wej i Orzecri.ou:ej - i?: 'tniem 22 
listopa.da 111·1tchomiliśmy dodatko
wy punkt dowozu tcody beczko
icnem pny ul. Jarzl/nowej 8. 
Utrz11manic ciągłości <lostawy wo
dtf clo nowo uruclwmionego punl< -
111 1toale::nione jest od wy/conania 
pr!e? ReJ01101tq Sltróbę Drogou:ą 

prz11jt?t11ch zn':Jou;fą'?a1i' '. 
r..icz11m11. te RSD wvtL·ią±e s ię 

ze stcego -:.adania i mieszk.aricy 

tego r ejonu bęcią mieli już mniej 
ki:»p-O'tÓW Z wodą. 

(J. KR'.) 

Przepraszają klientkę 

W odpowi.edzl na notatkę w Re· 
flektorktL pt . „ Gors za µolowa kur
czaka" (2i. X I. I9i4 r. ) l.ódzki e 
Pr:e<lsiębio rstu:.:i Handlu Spo2yw
c:ego - Oddział Artykułów Gar
mażeryjnych, upnejmie informu
je: 
„ Bezpośrednio po u /rnta n iu si ę 

1cspomnianej notatki , w sklepie 
g21 przy u!. Obr. Stalingradu 42, 
pneprowad:ona zesta la kontrola, 
pocl wzqlędem nalei!ftego dziell'
nia drobiu. Stwierdzono, że 
kllentl<ę obsluź.l/la nowo przyję ta 
sprzedawczyni. gdyż w czasie do· 
konvwa nego przez wnoszącą skar
gę zakupu. bylo dużo kupujących 
i dla pr?IJSpieszenia oraz ro : 1 ~d'.I · 
u:a nia kolej I' i kierowniczka sk!Ppu 
dnpuscila rlo ob.<IUqi nowa pra . 
cownicę . P onadto Informujem y. że 
z :11logq sklep11 ponou:nle zostal 
p1"zeprowadzon u instru:daż w za 
kresie n a le±ytego i prawidłowego 
dzie!e-n ia drobiu. Kierownictwu 
sklepu zwrócono uwagę na 0110-
wiązek tt'?możenia nadz?r u nad 
pracą podleqlego personelu w za. 
kresie 1·:etelnej i kt1/t11ral.nej ob
sl11<1i PP K lientów . W imieniu dy
rekcji prrepraszamy klienthę za 
nieurlan!f zakup i zachęcamv do 
korzysta n ia z usl11q naszych pla
cówek ha ndwwych". 

Dziękujemy za wyjaśnienie. 
(J, KR.) 

Adres Renektorka: „Dzleonfk 
l.ódzki". ul. Piotrkowska 96 
90-103, l.ód i , „Reflrktorem po 
Lodzi". Nasze telefony. 337·47, 
341 · IO. 

PISZCIE DO NAS 
N' U.JCIE. CZEKA'.\n' 1 

I TELEFO· 

u r uchomi skład ws·zvstkich częśc i :S J)..')brin , P etkow IBu l~ .l. s olista OV'tURY APTEK •" 
za m !enn:vch do autokarów wers j i :S Ni koła j Pietrow fo rtepian P r,vbv<>ew< kleE!" l1 s oorna R3. ~ 
t u rystycznej . ~ (7.SRR}. W progra 'l'lie : W. Ka- P 'otrkm"k" 1 9~ Gdańsk• 90. Na- S 

WczoraJ· w ,,Orbisie" bawili :S za ndżiiew - Mllz:vka urocz~•sta r•no 11·;„ „ 6 Oahrn<vskle2n R9 ~ 
-" na ork. smyczkową W A. Mo- Wielkopolska 53a. Obr. Stalingra- ""' 

przedstawici..-le firmy „Berliet" z ~ za rt - r<o n~ert fortep. B-rl:i r d u l 5. ~ 
dy rektorem technic<mym J. P. Ca- ~ K V 595. I. Strawiński Gra ~ 
rnelinem z Lyonu. Na konferencji ~ w karty. STACJA KRWIODAWSTWA ~ 
zwołanej z tej oka.:i:ji omówiono ~ MUZEA Fr'lnclszkańska 17'1 9 orzv1mu1e ~ 
zasady współpracy. (Kas.) """ ~ 

~ SZTUKI ful. IWle<:kow skieJ?o 361 <:'>dz•ennie w eodz. 7.30- 14. a w .., 

Pod ostrym kątem 

„Uspra wnienie" 
W wykony wanej % calą pasjq 

a lec j i uspraw niania k omunikacj i 
miejskie:/ i k orygowania r uchu d ro. 
gowego wyskakujq r az po r a z p rz y
ktady absolutnej bezradności tu· 
dzież .. bezmyśtnośc l osób k ompe
t entny ch . Sta.wlając t ak ostro sfo r
m ulowanq t.li!u1. p rzeprowadzam na· 
s tępujący do wód : 

M iejsce zw ane ro n dem. K ilka lat 
t emu o wo miejsce r ozdzielone zo. 
stało dla ruchu drogowego w kilka 
p asó w , a l bowiem t u zb iegają się uli
ce i trasy: Kopcińskiego , Nowotk i , 
Strykowska. Północna, Untwersy tec· 
ka. Rondo uznano za szczyt os iąg. 
n!ęć w ldel bezko!lzy}ny cll k onfak· 
tów poiazdów mechanicznych. Ulicą 

. N ow otki biegnie kitka linii tramwa-
j ow ych ( .. 23" , „6" . ..17". ;, 17.IJ is"). 
Strykowska jest w lotem i ic y lotem 
na trasę icarszawską. Ul'ica Kopciń· 
skiego ta kże . 

Dawniej tramwaj e mialv 
szeństwn .. w jedną stroni;". 
od p l. Wolności w k ierttnk 1t 

p ier w 
.Jadą ce 

Stoków 

Przegląd 
„bezdomnych ~' 
zespołów 

Społeczny Dom KuJtury RSM „Lo· 
ka t<>r" 1111. NowoJ)Olska 12 lł) or~ltm
"uje li bm., o godz. 17 prz„glą<t 
,,be;z;domnych'• 1nłodzieżow;vch ze-copo
lów muzyc-znych. a wi~c takich, kto
re dotychczas pozo~taj~ bez or>leki 
fachowej, lokalu i sprzętu. Wvro i nia 

. Ją c e si~ zesp<>ły wezm~ udział w im· 

- st awaiy przed r ondem, źeb.11 prze
pu.scić sam ochody jadące od Stry
k owsk i ej do miasta, a tramwa je ja
dące do pl . Wolności - żeby p rze. 
puścić samochody jadące z m ias ta 
n a Strykowską. Długo nieraz sta ły 
t r amwaje, aie ja koś t o by to. T eraz 
usp raw nien ie ruchu, dla więks :ej 

jego po toczys tości - objęlo tram
w aje w sposó b mnnieis:ający ich 
rolę. W jedną i w d1·ugq stronę mu-
szą zatnymywać się dw u krotnie. 
t> ou:iem calkowic ie odeb ran o im 
praw o plerwsze11s r w a, dając j e sa. 
mochod om. Stają więc i stoją po 3. 
4. 5, 10 minut. Zbierają się w gro
madki i g romadni e oczekują aż za
l am i e się p otok samoch orl ów. Zgrzyt 
h anwlcow. szarpa nie wagon ami , klą
twy zde11 erwowa11ych rnotorniczvc11 
- towar<y szq pocl róży wiel1t ttż.vt · 

k owników t ego podstawowego środ
k a komunlkacH miej .~ki<') . 

o l osie p ieszych mo::na by powie
d ?i l'ć, że jest najpodle)s?y : wstali tv 
oaó!e pon1inięci . Są jeszcze star e 
ślady białych pa.•ów. wuznaczają-
cych kie d.11.~ przejścia dla dwunoż
nych mieszka.>•ów tej częśc i mias. 
ta. Zebry '.'ódżono i nic n ie 
w.,kazuje nn ''•. by mia1u bvć od
nowione . l. 11d zie przemukaią s ię 
mlerlz11 sznurami a1tt osobowych l 
cieżarowuch. att1obusami, olbrzynla 
rnl tran-'t>ort owvmi ilp. W ka;Mej 
clltvlli 1note zrlarzuć ,ęie pou;aźnu 

wypadek. bo fala pojazdów nieor:e. 
ru:ani e ciągnie czte1·ema potokami. 
Opisać się tego nie cla . to t rzeba 

zobaczyć Obraz 11ajwiększego bala
ganu komunikacyjnego . któremu 
nada no nieadekwatną nazwę: ,.u
sprawnienie". Proponuję, żebt1 auto-
1·zy „us pra wnienia" pojeździli sobie 
tramwajami t poch odzili wokól l'Olt• 

da, usilująC' dostać się : na poczt(', 
do .• De/.ikatesów" , do autobusu. do 
biblioteki. do fabryk t11 polo±on.1.1ch 
itd. Siądą bezradnie i zaplac:ą nad 

u:!asnym pomysłem„ . 

S: godz. 10-17. soboty 7.30-1~ S: 
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~ FICZNE IP! Woi nośel \4) l{<>di:.. C'hor~ !!inPl<..,I01!1cznlP 7, Ó7.i !' ln'cv ~ 
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:S PRZ.EDWJOSNJE - „Zestaw fit- na. ooradnl• .K" 111 '"Jń:-zań•lca. :S 
L" mow z ser;i .. Bolek 1 Lolek' 1 C!E>s7knwskieE.?n. Rutowska oraz ~ 
~· !(odz. 14. 15. 16 „Pie rwsza spo- roó7.a<'e ' Poradni .. K" ul Fe- ~ 
~ k olna noc• · włoski. od lat 18 liń•kiPeo ~ ~ 
•" !!<>dz. 17. 19.30. SLpital lm H Jordana cui :S 
~ WISI.A - „Tajemniczy blondyn Pr~vrodnlcza ·7m :_ dzielnica Ba: ~ 
t\ w crnrnym buc'.e" fra nc. od l11tv Poradnia . T<" ul 'lcdzlow- ~ 
~ lat 15. godz. 1-0 12 14. „ Potop" sk~ I Llbelta oru ro<izace z S 
~ cz. I. ool. b/o . godz. t6. 19 dzielnie:v <:;rócimieścle Poradni a ~ 
:S WOLNOSC - .. Ostatni seans m- . K" ul. Kooclńskl e l?o 32. ~ 
S mowv" US A . od l:tt 18, i;odz. ~ 
S 10. 12.15. 14.30. 16.45, 19 Chirurgia oeńlna - <;zp1tal trn. ~ 
~ WLOKNIARZ - nieczvnne Sonenberl!a (Pieniny 30) ~ 
S ZACHĘTA - .. P otoo"' cz. II pol. Chirurgia ura1owa - Szpital im. ~ ,„ bi() i:octz. 10. 13. t6. 19 Sonenberga (Pieniny 30) S 
~ LOK - .. Porozm awia1m .v 0 ko- Ne1Jro<'hlrurgla 'lzoltal Im. S 
S hil! t.•ch " ll.SA, od lat 18, godz. K o:iernika 1P abianicka 62) ~ 
~ 15 17 30 '> O L~rvngt)JOf?l-::1 ~?:Oita1 tm. S: 
~ · · · • · Bal'!irkie<io (Kop<'il1•kiei:!o 22). ~ 
~ SEANSE ~OC:-.IE Okuli•tvk. - Sw!ta l im. Bar- ~ 
S BALTYK _ ,.Grze~zna natura" li<'klel!o IKOO<'lńsk'Pgo 22' :i; 
~ wloski godz. 21.45 Cl1lrurg;a i larvne.nlo~ia dz•e- S 
~ POLONIA _ „Konformista'" wio- "'ec:i. In•tvtut Pcdi.'llril AM ~ 
..., ski i:rodz. 22 (Snorna 36 50) S 
~ WISLA _ „Strach na wróble ' ' Chirurg;a ~zczekowo-twarzo "a S~ 
~ USA !!<>dz. 22 - Szn!lal im. B:irlickiel(o CKe>p- '" 
!'.'\ WOLNOSC c;.;~i<feeo 22\ S 
:i; ·' ' - „Jerern!ah John- Toi;s,·koto!!ia - rnstvtut Medy· :S 
S son" USA godz. 21.30 ""' 
~ z_'!lf:HĘTA _ .. Dramat namiętno- cvr.v P racv rTeresy Bl ~ 

S ści" kanod. <(Odz. 21.30 NOCNA PO\\lOC LEKARSKA ~ 

~ STYLOWY*_ :tie! w kieszen;" Nocna pomoc łeka rs f; a Star li § 
:S Wl?ski. od l~t 13 l(odz. t5 .30. Pogotowia Ra ru nkoWe!!o przy ul. S 
~ 17.45: Projekeia dla ZMS Sie nkiewicza l37. tel. 666-66, ~ 

S llOdz. 20· Og61notńcl7k! Telefoniczny Punkt S 
S STUDIO - .. Barbarella" franc. Inf<> · d t ~ 
~ od '"' u <:odz. n .1 5. t9.3o. n!a('~~~~Y 1 ~i~żbv 0 ż~cr~~~i" t:::~~~ ~ 
:"'I GDYNIA - „Babie la o" _(Al· 615-rn czvnnv w eodz. 7-15 S 

I 
1>rezic r<>zCY1'1' k<>wej pn. ..Tan en 11\' 
mityn(" w dniu lł bm. zrłoi;;zpn1a 
- osobi•te lub teletonicz11e (55i·nl -._ __________________________________ przyjmowane .., d<> 1'l bm. ('al 

z o-Ta 
~ bulg. b/o. godz. 10. 12, 11. Po2eg- oprócz n!edziel 1 świat. ~ 
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M atka, macierzyństwo. W każdym języku słowo najpiękniejsze. Symbol bezpieczeństwa, ciepła, zaci· 

sza. Jest silna, gdy my jesteśmy słabi. Musi być silna, bo nie lubi sprawiać zawodu. I tak przez 

całe życie. . 
A gdy przychodzi jesień jej .życia, też robi wszystko, by była to jesień pogodna. Często jednak słabości 

wieku okazują się silniejsze od niej. Jej miejsce powinno być wtedy przy tych, których ostoją była przez 

całe życie. Ale matka tego miejsca nie żąda. Ona czeka, by jej je z serca ofiarować. Czyżby rzeczywiście 

na tę ofiarność najbardziej naturalną, ludzką, nie wszystkich było dziś stać i czy da się coś takiego 

istotnie wytłumaczyć? 

·pokoleń. Choć i dziś znalazłyby . historię swoieJ znajomej, ko.; 
się i takie wyjątki. Oddajmy sza- biety, która za cenę zapewnienia 
cunek kobietom którym udalo się sobie życia w rodzinie, z obawy 
zachować taką pozycję. W więj{- przed samotnością, zmieniła się w 
szości jednak starsze panie chcą domowego robota. Pranie. zakupy, 
być wciąż czynne w życiu rodzin- PQrządki gotcwanie. wychowanie 
nym. Tylko pierwsze miesiące dwojga dzieci (w tym jedno w 
emęrytury zdają się tym wyma- wieku szkolnym) - to tylko pod
rzonym czasem wolnym od wszy- stawowy program codziennPgo ży
stkiego co nazwać można obowiąz- cia babci, zaczynającego się o 
kiem, później babcia wlącza się godz. 5.30. a kończącego późnym 

do akcji - szczególnie jesli jest I wieczorem. Ta dobroć kosztuje 
oso~ą s~motną: potrzeba. działania/ więcej niż się często dzieciom 
w1ąze się z zyc1em dzieci. I tu wydaje. 

• , .11ot anre 

(Fragmenty) 

Ona mi pierwsza pokazała księ:źyc 
i pierwszy śnieg na świerkach 
i r'eru:szy deszcz 

Bylem wtedy maly jak muszelka, 
a czarna nknia matki szumiała jak Morze Czarn• 
Noc. 

Dopalała się nafta w lampce. 
Lamentuje nad uchem komar, 
Może to ty, matko na niebie 
jesteś tymi gwiazdami kWtoma? 

Albo na jeziorze żaglem białym? 
Albo falo, w brzegi pochyle? 
Może twoje dlonie posypały 
mój manuskrypt gwiaździst11m pyłem? 

A możeś jest południowa godzina 
mazur pszczół w złotych sierpnia pokojach? 
Wczoraj szpilkę znalazłem w trzcinach · 
od włosów. Czy to nie twoja? . . . 

Jak pudełko świeczek choinkowych, 
nagle, w ręku, gdzieś od dna kredensu, 
myśli nagle tak wchodzo, do glowy 
serca tro,cą i sercem zatrzęsq. 

S 
potykam ją niemal co ra
no. Deszcz nie deszcz, ko
bieta, już po pięćdziesiąt
ce, czeka na autobus w 

tl11mie spieszących do biur. Kie
dyś zaczęłyśmy rozmowę. 

- Ja też do pracy - na etacie 
babci - mówi moja nowa znajo
ma. - Córka i zięć są wiecznie za 
gonieni. Zaj!Jlują wysokie stano
wiska, a dwoje dzieci - 4-letnią 
Anię i 3-letniego Piotr;:i ktoś prze
cież musi wychowywać. Doszlyś
J?Y więc z córką do wniosku, że 
Ja to chyba zrobię najlepiej. 

Starsza kobieta mówi to ni~ 
bez dumy. Jeździ codziennie z ul. 
Pabianickiej na ul. Nowotki, wie
czorem zaś wraca do swego ma
łego pokoj u. Nie chcę mieszkać 
z nimi - mówi - boję się kon
fliktów. Zawsze starszy człowiek 
to starszy. Niech im się lepiej już 

wyi;laje, że jestem idealną babcią, 
cichutk'ą, nie wadzącą nikomu, w 
nic się nie wtrącającą - babcią 
typu „niewidzialna ręka". 

b 

bcia 
ł swoich przyjaciół. Przywykli ju:!; 
do takiego stanu rzeczy. 

B abcia wzór - powie ktoś. 
Gdzie taka druga? Na ogól 
użalamy się nad losem star 
szych kobiet obarczanych 

wnukami. Ale i funkcja babci mo
że też okazać się kolejnym, po 
latach zawodowej pracy, etapem 
pogodnego życia. Nie jest to · d
nak efek.t natychmiastowe 
stanowienia: będzie mi d 
roli babci. Na radość z te 
cji zapracować musialo wie 
przednich lat - a przede ws 
kim sposób wycho ·a własny 

dzieci. Szacunek l u nich 
to pierwszy podsta warunek. 
Uświadomienie wlasn eciom , 
że "''Ychowanie wnuczą hoćby 
najrozkoszniejszych. nie żad-

nym obowiązkiem a ty rdziej 
los e ł;>ci - to sprawa ko-
le.in owo uświadomienie 

znów rodz 
rozbić szc 
dzieci też 
Zgad'zam się 

tęp.ie pani 
ycinek spra 

· cia. Ale nie musi i nie 
mieszkać. - Przy

razie gdy zdrowie 
e niemal codzienne 

e chcę o tym słyszeć 

- dodaj oja rozmówczyni. Póź

niej przeni-0sę się chyba do dzie
c· Dostanę własny pokój. 

ani Maria chce jak najdlużej 

chować niezależność, ale wie 
również, że za tę pomoc, dzieci w 
przyszłości odpłacą opieką nad 
nią. - Nie boję się samotnej sta
rości. Ale nie chcę też wpaść w 
skrajność. 

Tu pani Maria opowiedziała mi 

M arna przekwalifikowana na 
pomoc domową to model 
popularny, dająey jednak 
tylko doraźne korzyści obu 

stronom„ Zresztą, o ironio, te ko
rzyści najlepiej oceniają wnuki. 
„Co oni (rodzice) by zrobili bez 
babci" - słyszymy nieraz. Bab
cia jest potrzebna, ba, często nie
zbędna. Tylko gdzie biegnie gra
n_ica tej niezbędności? Jak zacho
wać dobry nastrój w rodzinie? Jak 
postępować, by uprzejmego „nasza 
babunia" nie zastąpiło chłodne 

,.teściowa" - w podtekście cale 
obciążenie i przysłowiowa gorycz 
wiąząca się ze wścibską starszą 

panią chcącą wszystko o wszyst
kich wiedzieć i zawsze mieć ra
cję. 

Ale recepty na szczęście babcł 
nie ma. 

RENATA GRZELAK 

Swieczki takie kupowała manui. 
One drzemią. W nich śpi piękny zamiar. 

Tylko rozwiń je i tylko zapal, 
a zobaczysz co z tego wyniknie: 
w świeczkach błyśnie drogiej twarzy owat 
Matka palec wzniesie. Wiatr ucichnie. 

Matkę w ręce ucałuj i wfosy, 

Maria L. nie jest chyba wyjąt
kiem. Babć zadowolonych z losu, 
takich, którym możność niesienia 
pomocy dzieciom sprawia saty
sfakcję, jest chyba więcej. Rozma 
wiałyśmy o tym jeszcze w czasie 
wielu podróży do pracy. Zawsze 
pogodna pani Maria martwiła się 
czasem tylko katarem Ani czy 
grypą Piotra, nigdy natomiast nie 
wspominała o niczym co wiązało
by się bezpośrednio z córką i zię
ciem. Kiedyś sama zapytałam o 
ich stos unek do babci. - Malo się 
widujemy. Po'czątkowo - mówi pa 
ni Maria - przekonywali mnie, 
żebym zamieszkała u nich na sta
le, zajęta się domem, słowem 
przejęta wszystkie obowiązki. Nie 
zgodziłam się. Mogę i chcę pomóc. 
Wiem, że mają zawodowe ambi
cje, rozumiem, że lata studiów po
winny im się opłacić, że chcą zdo
być w życiu jak najwięcej i jak 
najszybciej. Ale i oni muszą ro
zumieć, że posiadanie rodziny to 
także obowiązki. Ja przejęłam tyl
ko ich część - uważam że naj
trudniejszą. Reszta jednak należy 
do nich. Kiedy po południu zjawia
ją się w domu, wypijamy raze 
herbatę, chwilę gawędzimy i 
staram się jak najszybciej 
wić ich samych. Nie, nie 

nie Yll' wyniku ostrej roz-
óźniej wielodnio
łzami, wzajemny
ia to istotnie do

bry ,.wyn '. ale, trawestując 

owo stwierdzenie. to jednak nie 
as.zyna do w~yst.kiego. 
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~dy zawodzą ... najbliżsi 
potem śniegu po uliczkach rozsyp, 
żeby blyskal się i żeby chrzęścil. 

Potem wszystkie światła, co migocą, 
do walizki zamknij. Otwórz noco,, 

idę natychmiast do domu. Chodz 
do kina. bywam w teatrze. lubię 
filharmonię. Mam też sporo kole
żanek równie jak ja owdowia
łych . .Jeśli nawet nie mam szcze
gólnych planów na popołudnie 
i tak nie zostaję zbyt dlugo. Dzie
ci wiedzą, że mam s sprawy 

zamierzchłą przeszłość od
·szedl już chyba także po
pularny przed laty, model: 
babci ozdoby rodu i zjaz

A 
ktuaLna działalność pomo
cy społecznej koncentruje 
się przede wszystkim wo
kół problemów starości i 

niezdolności do pracy, a więc co
raz w większym stopniu obejmu
je p0pulację starszą. Jest to uza
sadnione koniecznością podziału 

jeśli w drodze spotka cię nieszczęście. 

~fatka ~3: ren<:le. eu~owny wynalaze~ ostatnich .cza.sów, robot wieloczynno
ściowy DieJedneJ rodz111y (do sprząta111a, gotowarua„ prania, niańczenia wnu
ków, organizowania aprowiza~ji itd.) ma jeden poważny mank ment: nie 
jest ze stali. Przychodzi więc czas, gdy siły opuszczają stare ~łowicka 

g~.Y. \';YCzerpany ~z:ie~ą, cię~k' pracą or~a.nizm zaczynaj • naj~ 
rozmeJszc choroby 1.„ F111ał pow1ruen zabrzm1ec optymistyczni tak 
dzielnie wspomagana pracą. matki lub teściowej z pewnością od 
sercem j troskliwą opieką. Za trud całego życia. Za wychowanie lłilr.illll:Joiiliłl': 
ków, a często - prawnuków. 

N iestety nie do rzadkości na
leżą przypadki, że wykorzysta
na do maksimum, wyciśnięta ni
czym cytryna matka rodu - po-

zostawiona jest swojemu losowi, skaza
na przez najbliższych na samotność i sa
modzielne borykanie się z codziennymi 
kłopotami. 
Wiedzą o tym zbyt dobrze pracowni 

i społecznicy dzielnicowych Ośrodkó 
piekuna Społecznego i PKPS. Wi 
czliwi sąsiedzi, którzy nieraz s 
pomocą opuszczonej przez rodzin 
ruszce. Wiedzą wszyscy ci, którzy 
tują urzędy i organizacje o pomoc fin 
sową. przekonują o koni czności ubieg 
nia się o alimenty od d ytuowanych 
dzieci itd. 

- Ale nawet skrzyw 
bliższych kobieta po7.0s 
wyrozumiałą, dol>ro\liwą, 
tlumaczen.ie dlą największy 

dło'ci swoicl · - tluma mi, pod-
czas codzi chodu „re onu" opie-
kunka so iga Nowak z po-
leskiego O ie una Społecznego. 

- Ileż spra cyjnych nie jest 
doprowadzonyc cło nca. bo nasze pod-
opieczne wycofuj nieraz w ostatniej 
chw1li, swoje poszwy. Ileż to razy sama 
wysłuchuję tłumaczeń : „Córka nie może 
mi pomóc. ponieważ jest również w cięż

kiej sytuacji finansowej: spłaca raty na 
samochód lub meble". Bywa, że stary 
człowiek zwraca się do nas o pom~. bła
gając. żeby o fa,\\:cie tym nie dowiedz:iala 
się rodzina• „Bo co to by była za awan
tura, że nie potr.afię wyżyć za 1.100 zt 
emerytury!" I jakże częste są przY'Padki, 
że rodzina żeruje bez pardonu na skrom
nych zasobach fLnanS()ll.\"ych matki-staru
szki„. 

Zatrzymujemy 'Się przed st.arą posesją 

przy ul. A. Struga. Mieszka tu 79-letnia 
Władysława Z„ stala podopiecz.na ośrodka 
obarczona„. czworgiem dorosłych nziecl. 
Pukamy. Drzwi uchylają się powoli. 
·- A. to pani! - poznaję opiekunkę 

staruszka. zapraszając do środka. - A u 
mnie bałagan taki. Pranie dziś rozłoży
łam„. Zdzisiek! (to do mężczyzny przy
glądającego się nam uważnie z głębi za
graconego. lepiącego się od brudu poko
ju). - Idźże po tę ka puste!! !„. 

Ale Zdzisiek się nie rusza. Chce byc 
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i'ailiiilllRri'e. którą, kto wie, za
'ttcie paru setek do 

·w'ltillliliiiych artretyzmem 

Mężczyzna nie rusza się z miejsca. 
Więc zrezy!1iJ1owana babcia opowiada 0 

najstarszym synu, średnim (bo Zdzisiek 
jest najmłodszy) i o córce - jak to życie 
sprzysięgło się przeciwko nim. Nic nie 
mówi jednak o ich alkoboliź.mie. niechecl 
do pracy. nieudanym żyoiu rodzinnym„ 

- A więc u pani ciągle jadają obiady 
wszystkie dorosłe „pociechy"? - wtrąca 

rzeczowo moja pr.zewodniczika. 
- Eee. niezupełnie. Ten najstarszy 

wziął obie teraz kobietę. więc w garnu
szki odleję mu co nieco i zanio„ę, żeb,Y 
nie byil: głodny. 

dów rodzinnych. babci obserwują
cej z wysokości najpotężniejszego 

domowego fotela życie mlodszych 

- A os>t.atnią zapomogę to dala pani 
córce na wczasy? 

. -:- No, pon:oglam jej trochę . Musi prze
ciez o<lpocząc - ona przy taśmie pracuJe. 
w fabryce. 

- A pani dzieci pomagają? 

Powie ktoś - to patologia społeczna. 
Margines zaga<foienia. Niezupełnie. Bez
duszność dorosłych dzieci w stosunku do 
starych matek ma jednakowy wvmiar -
również w środowisku ludzi ,.n·a pozio
mie". czę"to z cenzusem wyższej!o wy-
kształcenia. · 

O dwiedzilyśmy tego samego dn ta 
opuszczoną przez najbliższych Ze
nobię W. mieszkającą przy ul. 
Zamenhofa. StarusZJka stara się za 

wszelką cenę tłumić rosnący w niej z 
dnia na dzień niepokój: córka wraz :t: 

wnuczką-studentką dostała niedawno 
przydział na mieszkanie w „nowych bl<>-

kach", pozostawiając p.rzykuta do łóżka 
matkę na lasce losu . 

- Czy to możliwe, żeby o mnie zapom
niała? Przedeż lo ja wychowałam Agni
się na wła nych rękach! Ale nawet i ona 
mnie nie odwiedza! - mówi nam z wysił
kiem chora. - Skąd taki brak serca"l 
Skąd ta niewdzięczność? 
SKĄD? 
- Niechby pani spróbowała pomleszika~ 

z moją matką! - krzyczy mi w twarz ubra 
na elegancko kobieta. - To przecież pra
w ic wariatka! Ciągle zrzędzi. że ją ktos 
na.Swietla prądem. Chowa się po kątach 

przed wyimaginowanymi :prześladowca

mi... 
'Io prawda - powie mi później mgr 

Władysława Milczarek, kierowniczka O
środka Opiekuna Społecznego m. Łodzi. -
Duży procent starych ludzi cierpi na cho
roby wieku starczego, które wyma~ają 

specjalistycznego leczenia szpitalnego (a 
placówek służby zdrowia tego typu brak). 
Tymczasem tzw. trzeci wiek osiąga co
raz więcej osób, które mają na swoim 
koncie przeżycia związane z dwiema woj
nami. Organi·zmy tych ludzi są szczegól
nie wyczerpane. A przecież z każdym 

rokiem przybywa w naszym mieście lu
dzi starych - rośnie więc s ka 1 a p ro
błem u. 
Zaglądam do materiałów przygotowa

nych przez Miejski Urząd S tatystyczny: 
30 czerwca 1974 r. żylo wśród nas 17.190 
mężczyz,n i 23.740 kobiet w wieku 60-64 
lata oraz 29.410 mężczyzn i 57.407 kobiet 
powyżej 65 roku życia. To już bardzo 
dużo. 

Il e· jednak, tych często schorowanvch. 
:z;męczonych życiem osób pozbawiońych 
jest opieki? - statystyki milczą. Trudno 
również uzy kać odpowiedź na to pyta
nie w lódZJkim Ośrodku Opiekuna Społe
cznego. NIE WIADOMO. Nie spo~ób 
przecież przebić się nieraz przez gąszcz 
skrywanych skrzętnie przed obcymi „u
kładów rodzinnych". Nie sposób również 
przy .ob.ecnej, ciągle zbyt malej ilości .spo
leczntkow, dotrzeć do wszvstkich czeka-
jących na pomoc. • 

To kolejny problem, choć - z drugiej 
strony - szczycić się możemy tym, że 

istmeje w naszym mieście 6 Domów 
Dziennego Pobytu, w przyszłym zaś roku 
powstać .ma drugie tyle. 

- J es.tern przekonana - powiedziała 

mi p. Milczarek. - że po zmianie przepisów 
regulujacych opiaty ?-<! pobyt w tych do
mach coraz więcej starszych o;ób korzy
stać będzie z tych. przybytków dobrego 
samopoczucia. Stosowany jest tam prze 
cież m. in. jeden z cudownych leków 
przeciw starości - terapia zajęciowa. 

Ale Domy Dziennego Pobytu przezna
czane są p rzede wszystkim dla o~ób .<a
motnych i. .. Spl'awnych fizycznie. Ich dzia
łalność nie obejmie zatem przykutych do 
łóżek kobiet, które przestając być nie-
7.!lstąpionymi robotami rodzinnymi. sla.1<1 
.się - bywa - ciężarem dl.a dorn !ych 
dzieci, zapatrzonych egoistycznie tylko w 
swoje sprawy. 

C zy aż tak bardzo zdewaluowalo 
.się uc1„ucie - choćby LOJAL
NOŚCI w st-0sunku do matek. któ
re, cqle życie poświęciły najbliż· 

szym'! Czy podziękowan•iem za ich cię7..ką, 

wieloletnią pracę tak często muszą być 
o.samotnie.nie i łzy? 

A'.\fN A Tl'SZECKA 

pracy w nowoczesnym spoleczeń. 

•twie i zorganizowania życia czlo
wiel\.o\\'i w starszym wieku ni 0 -

zdolnemu do ułożenia sobie samo-
dzielnej egzystencji. . 

O tym kierunku działania porno· 
cy społecznej państwa zadecydo
wały w jednal~owym stopniu 
wzrost liczby osób starszych oraz 
zmieniony kształt i funkcje rodzi
ny. W porównaniu z -0kresem 
przedwojennym, tempo przyrostu 
ludzi starszych powiększyło się w 
Polsce 5-krotnie. Grupa osób w 
wieku 60 lat i więcej stanowiła w 
1931 r. 7,8 proc. ogółu społeczeń
stwa podczas gdy obecnie 13,5 
proc. 

Zanik tradycyjnej wielkopokole 
niowej rodziny ob~erwowany jest 
w calym cywilizowanym świecie. Do 
prowadził on do zmiany w ukła

dzie stosunków rodzinnych i stw-o
rzyl nowy model, w którym zmie
niły się funkcje rodzinne. Coraz 
częsciej zdarza się. że pracująca 

rodzina nie ma warunków do za
pewnienia niezbędnej opieki i pie· 
lęgnacji • niedolężnym starym ro
dzicom czy dziadkom. Moralny i 
prawny obowiązek w tym wzglę

dzie istnieje niezmiennie i powi
nien być realizowany. Ale gdy za
wodzą najbliżsi... 

Wtedy wkracza instytucja opield 
i pomocy spolecznej. Całość róż

norodnych form świadczeń została 
ujęta w dobrze zorganizowane sy
stemy świadczeń. Zwiększone z-0-
staly poważnie środki na le for
my pomocy. W tym roku przez.na
czy się na teri cel prawie 1 mld 
zl (w 1955 r. - 36.500 tys. zł). Do 
tego dochodzi jeszcze kilkaset mi
lionów złotych przeznaczonych na 
te cele przez organizacje społecz

ne, a glównie przez PKPS i 
związki zawodowe. 
Najważniejszym osiągnięciem 

środowiskowej pomocy społecznej 

riad ludźmi starymi i bezradnymi 
są nowe formy uslug takie jak 
punkty opieki nad chorym PCK, 
uslugi dom-0we organizowane przez 
PKPS. różne formy aktywizacji 
ludzi w wieku starszym, wypo
czynku i życia kulturalm•go (do
my seniora. domy dziennego po
bytu itd). Za duży sukces można 
także uważać wyższy poziom 
świadczeń udzielanych przez domy 
pomocy społecznej. Pobyt w do
mach rencistów coraz bardziej 
przypomina dom mdzinny. a od
d7.ialy specjalistyczne w domach 
dla przewlekle chor~·ch (głównie 
geriatryczne) coraz skuteczniej za
pobiegają pogłębianiu się złego 

stanu zd1ow:a i sprzyjają rehabi
litacji. 

Corocznie przeszlo milionowa: 
armia osób korzys ta już obecnie 
z różnych form pomocy środowi
. kowcj. Osobami tymi zajmuje się 
nowo powstała w PRL instytucja 
oriic>kunów społecznych. zrzeszają

ca 66 tys. o,;ób oraz osrodki ooie
kuna społecznego w zespołach 
opieki zdrowotnej. 

(M. KrJ 
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SPRZEDAM w całości lub 
p·odzielę działkę ogrodni 
czą o pow. ca 3,5 ha (czę 
c :owo zago:;poctarowaną) ' 
Lowiczu. Lokalizacja bar 
di.o atrakcyj na. 1.5 km od 
centrum miast~ przy głów 
ne.i autostradzie Warsza 
wa - Poznań - Lódź. Ry 
nek zbytu na miejscu. -
Wiadomość: Maria Party 
ka. Warszawa ul. Flory 7 
ro. 1 5849 k 

SPRZEDAM dom 6-izbowy 
podpiJwnicz.ony z wygoda
mi 1 c.o. Szybowcowa 24 
tel. 484-GO, po godz. 17 
Pośrednicy wykluczeni 

20457 g 

DOMEK letniskowy - phc 
zadrz.e\\·iony w Andrzejo
wie - sprzedam. Oferty 
„20489"' Prasa, Piotrkowska 
!)O 

DOMEK Jedn<irodzinny -
sprzedam. Mieszkanie w 
blokach na zamianę. Tel 
959-93. po 16 2-0473 g 

-GARAŻU na Kozinach po 
szukuJ~. Tel. 935-13 2-0422 g 

--
M-3 zam!enie na domek 
jednorodzinny kwa teru n 
kowv. Ofe['tv „~072S" Pra 
sa. Piotrkowsk<t 96 

. 

. 

GOSPODA.RSTWO w do 
brym stanie 14.5 ha, w 
tym 2.5 ba dobrej łąki 
(cena przystęona\ - sprze 
dam. Władysław .Juszczyk 
Mątvki Rudzienice 14-.2M 
pow. Iława, woj. Olsztyn 

Sl'RZEDAM wylosowan 
.. syrene". Oferty .. 20435 
Prasa, Piotrkowska 96 

a .. 

a 
-

KAROSERIĘ .. Moskwicz 
4l2"' PO wypadlm S".11"7.e 
dam. Tel. 228-3(), po e<>-
dzinle 16 20434 g 

ZA!IUE:\'JĘ .,Fiata 12ó-p' . 1973 na samochód zacho 
dni o nleduż~·m przeb'e-
gu. Tel. 1141r-34 - 2()3ą3 g 

.,SKODĘ S 100" (1973) -
,;przedam. Koc1,askiego 39 
m. 38 po 16 (Retkinia) 

21123 g 

-
3 

KUPJĘ wanne 1.20 lub za 
m ienię na 1-45. Tel. 518-9 

207al g 

-KUPIĘ bibliotekę ·w do 
brym stanJe. Tel. 341-7?. lub 
817-17 2072~ g 

KUPIĘ b<lny. 954-~ 20555 g 

Bo-:-;Y na s•m<>chód ku 
pię. Tel. 492-30. PO 17 

. 

20463 g 

KUPIĘ ly)nv PKO. OfPrtv 
· ,.20478" Prasa, Piotrkow•ska 
oo 

S"'RZED \'l >.lotv ze<:arek 
„n,..,·v „Schnffhausen" .,..el 
823-57 2-0282 g 

r;.ą7ET'""IKJ 'T"'l'"<)'t\'P c;".)r7e· 

dam. Tel. 4<;5-34 wle~7,.,~P,,., 

20702 ~ 

J{Or,:'li'TERZE 7. li•ów snrze 
~„1~ nry1~'1.!:ni•. 7.aehodTil:=t 
21 B m. ~j ('b101<i od Li
n1 ~n-o,uc;kl0tto. <'lri1cr"- klat
ka, pierwsze piętro) 

2~164 g 

AKOROBON .. Welt.me;<fer·• 
Rfl bąsó,~·. n-o"f\" spr7Pr'ł~m. 

tryczny wraz z lokalem 
$wierczewskie__~o 53. Og!ą 

dać godz. 14-<Hl 2!0408 

KOŻUCH dziecięcy, nowy 
sprzedam. Tel. 970-66 

20H2 g 

PIEC elektryczny cukier-
niczy 3-wsadowy, ubijacz-
kę 2-bie~ową sprzedam. -
Lubiszewska. Pabianice. ul. 
MonlusZki 29 Z1H7o g 

BLAM - koty szare, ko-
żuch męski 52 - sprze-
dam. Felińskiego u m. 12. 
Godz. 16-19 20389 g 

SAKSOFON tenor, nowy 
SJ>neda m. Tel. 384-27 

K:OCtOL .. c.o. „Camino" z 
gwarano~ sprzedam. Oglą-

dać nie ieLa godz. 10-12, 
Zaliwskieg0 26 20595 g 

SPRZEDAM 2 segmenty 
mebli „Babette" l~· szafą). 
Tel. 560-65 Po 1a·· • 2'>!11 g .· .,„ 

PIEC gazowy, maszynę wie 
loczynnościo\Vą 11 Veritas'' -
sprzedam. Telefon 839-IH 

20852 g 

KREDENS pok<ljOWY - bi-
bllotekę okazyjnie sprze-
dam. Tel. 8~9-55, IX> godzi-
nie 18 2113-ł g 

FUTRO bułgarskie, zeg„r 
kryształowy komlnkOWY -
sprzedam. Tel. 464-72 

21194 g 

KOŻUCHY Jugasłowia1'1-
sk1e: damski nr 52 i męski 
nr 52 sprzedam. Okrzei 
4 12 m. l04. 

mml~I 
ZAlł.ia<:.i'lĘ 2 razy pokój. 
kuchnia, wygody, c.o .• IV 
piętro. na 2 poJ<.oje. ku-
chnla, bloki. tele!on, do 
li I piętr.a. Oferty .. 20344" 
Prasa. Piotrkowska 96 

4 POKOJE, kuchnia - 87 

M-3 w Lodzi zamłenlt: na 
po<iolme we Wrocławiu. O
ferty .,20068" Prasa, Piotr
kowska 96. 

LODZ - M-2 uimienię na 
M-2 lub M-3 we Wrocła
wiu. Oferty .. 2-0769" Prasa, 
Piotl'k o wska 96. 

<\f-3 - bloki - parter, za.
mienie na POd<ibne na pię
trze. inna dzielnica. Ret
kińska BQ m. 2 bl<lok &3 od 
18 prócz wtorków, piątków. 

20757-g 

l\U,ODE małżeństwo '[)OSZU· 
kuje pol<0ht sublokator
skiego na 8 miesięcy. Tu-
roszowska 13 blok 52 tn. 
5'1. 20747-g 

IHLODE małżeństwo, cz.Jon
kowie spółdzielni PoSZUku
je miesZkania z <Jsobnym 
wejściem. Oferty „20733" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POKOJ do wynaję<!ia. Pl.a
tne za dwa lata z góry. 
Plat<Jwcowa 25. 20624-.g 

MATE~1ATYKA zanie-
dbanej młodzieży szkól 
podstawowych pomaga nau 
cz.v<!ielka Ko\Valska. tel. 
543-24. 20623-g 

CHEi\llA, fizyka. Mgr Inż . 
Pruska. Tel. 621-Bó. 

2~3-g 

MATEMATYKA. ~lzY'ka, 
chemia. Mgr inż. Kozakie
wicz. Tel. 204-26. 20196-g 

MATEMATYKI uczę. Tel. 
Piottków 55-86, Trajdo-~. 

20i20~ 

m kW„ II p .• 
kwaterunkowe, 
downictwo 

rozktadawe. POMOC domowa ootrzebna. 
- $wiercze'\vskiego 72 m. 6. nowe bu 

BałutY. za -
mienie na M-4 i M-3. 
O!e<tY .. 20136" Prasa, Piotr 
ko wska !16 

POSZUKł:IJĘ peJroju E\~ 
godami, centrum. Oferty 
1120-179" Prasa, Piotrkowska 
96 

PRZYJMĘ na mieszlkanie 
p.anienkę pracującą. Obr. 
Stalingradu 20, II pod wór-
ko, lewa oficyna m. 40 

20456 g 

INOWROCLA.W - centrum 
c uzdrowisko l. spółdzielcze 

M -3. wteżowiee, II piętr<J, 

zamienię na podobne Lódż. 
Mali.nowski. Ino\vrocław1 
Kopermka 3-18 20476 g 

2 POKOJE z kuchnia. 55 m 
kW .. bloki kwaterunkowe, 
zarnoenie na 2 mieszkania 
oddzielne. Telefon 52il-18. 

godz. 17-19 20485 g 

MALŻEŃSTWO z dzieckiem 
poszukuje p<ikoju z kuch· 
nią. Oferty .,20388" Prasa 
Piotrkowska 96 

M-2 własnościowe - ku· 
pię. 95ł-39 20555 g 

KALISZ - d\\·a pokoje, 

kuchnia, bloki kwaterun-
ko we, zamienię na pod o-

bne w Lodzi. Oferty 
,.20602" Prasa, Piotrkowska 
96. 

MLODA pracująca -poszuku 
.ie pokoju. Oferty ,,20605" 
Prasa. Piotrkowska 96 . 

MLODE bezdzietne małżeń-
stwo członkowie spółdziel-

ni. poszukuje Pokoju na 2 
lata. Płatne miesięcznie. O-
ferty „20583" Pr.asa, Piotr-

20771-g 
~~~~~~~~-

P 0 MOC domową - przyj
mę. Telefoniczna 45 d (St<>
ki, tram ą.t 2 i 17). 

21089-g 

POMOC domowa na stale 
w średnim wieku do malej 
rodziny (dziecko lQ lat\. 
pokój zapewnionv. Telefon 
524-i;2. Lódź. Julianów ul. 
Przyrodnicza 4. 

NIEMIECKI - 339-45 Le-
wandowski. 20259-g 

IUATE!UATYKA. 257-57 mgr 
Pluskowski. 18121-g 

ZESPÓL Przychodnl Spe
c.ia list.vcznyeh m. L<Jdz.; -
PrzvchodnLa Skórno-Wene. 
rologiczna. ul. Zakatna 44, 
~ p. rejestracja. przYimu
Je cala dobe (orrrócz . nie
rtziel). udziela Porad w za
kresie chorób wenerycz. 
nych 1 leczy bezplatn!e. 

Dr 
log, 

5557-k 

BORECKI - gineko
Traugutta 9. 

c_YPERLI!'.'G - spec.ialista 
!!•nekolog PKWN 4 Tel 

.240-17. is730.g 

Dr JAD"'IGA An!orowicz 
skórne. weneryc;me 1-5-19. 
Próchnika 8. 

CZERWONIEC - lekarz gi
nekOIO!l. Tuwima 2-0. tel. 
355-30. co<iziennJe 14-18. 

F o in• :;5 m. 41 '"'°" „ kowska 96. 

UL unieważn1a za~ubioną 
le~itymaeJę slużb-O'l"a nr 
50< 73 wyd. na nazwiSko 
B3rbara Marus'k. 

Libra - to konstelacja Waga. 

Saturn - to planeta układu słonecznego. 

Libra i Saturn użyczyły swoich imion nowej, kosmicznej serii telewi· 

zorów produkcji Warszawskich Zakładów Telewizyjnych. 

Libra i Saturn, to najnowsza generacja tranzystorowo-lampowych 

odbiorników telewizyjnych do odbioru emisji programów TV 

na 60 kanałach. 

Libra i Saturn charakteryzują się dużą łatwością w obsłudze. 

Po raz pierwszy zastosowano w nich zintegrowane głowice na zakres 

UHF i VHF przestrajane elektronicznie oraz pamięciowe zespoły 

programujące, dające możliwość automatycznego włączania trzech 

programów telewizyjnych, nadawanych na dowolnych kanałach. 

Przy'opracowaniu konstrukcji odbiorników, zgłoszono pięć oryginal-

, nych układów do opatentowania. Dużym ułatwieniem w obsłudze 

' odbiorników są, suwakowe potencjometry jaskrawości kontrastu i siły 
głosu, a w odbiorniku Libra również barwy głosu osobno dla wy~ 

sokich i niskich tonów. 

Ważniejsze danel LIBRA - przekątna obrazu 61 cm, wymiary od-

biornika 732X490X300 mm, ciężar 28 kg. 

Ważniejsze dane: SATURN 
. , przekątna obrazu 50 cm, wymiary od· 

biornika 630X335X300 mm, ciężar 22 kg. 

TELEWIZORY LIBRA I SATU-RN POLECAJĄ SKLEPY ZURT. 

• 
... : • - • ~ vi· ,,. 

. l.JN.ITRA•WZT 
„ :" ~ ' •. • . 

\ 

MIROSLAW Pall'?an, Lagle- NOWOCZESXY krój dam-
wn.ick; 246 z.gubi! legit. ski dziecięcy opa'!lujesz U·=== I=== I=== I=== I=== 1:::::=: I=== I=== I====: I 
studencką. UL. 20411-g ~z~·bko wynalazkiem Me-

chlińskich. !Nawrot 32. 

A.'IDRZEJ Żak WolbOrSk'ł 3 
zgubił le;iit: studencka UL. 

PODWOZIA samochodów 
zabezpiecza antykorozyjnie 
masami dźwiekochłonny
m; Spółdzielnia Pracy .. Me 
talotechnika" ul. Ąlęksan
drowska · 127 przy' ~tac.li 
benzY'Tlowe.J„ Tel. 979-<;5. 

SAi\IOTNI! dużv wvbór o
fert posiada Biuro · Matry
monialne .. WE<;TA" 70-902 
S1-ezecln skrytka PoC7towa 
6i2. 4542-g 

TRW ALE uszczelnianie <l· 
kien i drzwi ta-ima meta
lową - wykonu.Je Koeppe. 
Tel. 840-16. 20134-g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
D:1Jiekan i Rada Wydziału Lekars~iego . ~ka_demil 
rtledyczncj w Lodzi podają do w1ad?m?SC1, ze dn. 
16 grudnia 1974 r. w sali konfe'.ency.ine1 rektoratu, 
al. Kościuszki 4, Il p. odbędą się publ!czne dysku
sje nad rozprawami doktorskimi: 

Godz. 9 - lek. med. Danuty Hofman pt.: „Zn~
czenie batlań bronchologicznych w rozpoznawaniu 
przewlekłego impalenia oskrzeli u dzieci.'' 

Promotor: Prof. dr hab. K. Sroczyński 
Recenzenci: Do<:. dr hab. J. Rożniecki 

prof. dr hab. J. Rudnik 

Godz:. 10 mgr Stanislawa Hermana pt.: „Ocena 
ryzyka zakażenia prątkiem gruźlicy" 
Pr·(}motor: Doc. dr hab. J. Ri>żniecki 
Recenzenci: Doc. dr hab. · T. Bogdanik 

doc dr J. Leowski 
pmf. dr hab. J. Rudnik 

Prace i oceny recenzentów wyłożono d') wg1adu 
zainterese>wan:ych \\' Bibliotece Akademii Mcd.vcznPj 
w Lodzi, al. Kościu~zki 4, I p. - Wstęp na roz
prawę wólny. 

-
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NIEZBĘDNA W DOMU 

PRALKOWIROWKA „AURICA" 
3.700 ZŁ 

oraz 

LODOWKA 
MINSK-5 albo MINSK-6 

7.500 zł 8.500 zł 

POLECA WPHU „ARGED" 

w s k I e p a c h: 
~ 
~ 

Armii Czerwonej 27 - pawilon handlowy, 

Al. Kościuszki 29, lutomierska 8, 

Sienkiewicza 27, Bratysławska 2a, Brzechwy 5, 

Broniewskiego 65, Gagarina 6. 
l\981-k 
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Kolejne liczby od 10 do 18 wpisać 
należy do podanej figury w ta.ki 
sposób, aby suma ich w rzędach 
poziomych, pionowych oraz na prze
kątnych wynosiła zawsze t2. Dla uła

twienia lrzy I iczby zostały wpisane 
na właściwe miejsca. 

·f; .. „ 

. 10. 

Rozwiqzanie 
„RoZkoszy łamP!liD głowy" 

nr 78 
lmNI!KlłZYŻOWK.A 

POZIOMO: grot, blok, Roman, 
Akad, atar, neuroza. plastyk, tusz, 
anop. Aza, stora, kant, atak. 

PIONOWO: grad, rok, Oman. Ta
deusz, lato, olc.azy, kara, artys+-a 1 

sluza, ptak. asan. knot, opak, ora. 

ARYTl\IOG'.RAF 

„KOO>iety nie bij nawet kwiatem''. 

.J.<\.K!A RZEKA? 

!O RO:t:-JIC 

Dwadzieścia szczegółów przedsta-
1\'ia p0niższy rysunek. 

. ' 
"d .. 

~ 
:'I/ag-rody książk<>we wylosowali: 

Antoni \Vojtalozyk, Tomaszów Maz .. 
ul. Pietrusińskiego 7. Mirosława Nie
rubliszewska, Bełchatów, ul. Okrzei 
1. Władysław Piekarski, Lódź. ul. 
Przybyszewskiego 86, Anna Rosz-

(Redaguje HENRVS.: CISKI) 

Ukośnik 

SOBOTA, 7 GRUDNL4. 
PROGRAJ\1 I 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych 

epok. 10.30 \,Juan Perez Jolote•· -
fragm książki. 10.40 Z tangiem przez 
lata. li.OO Z lube1skiej fonoteki. ll .18 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 Co 
słychać w świecie. 11.30 Koncert 
chopinowski 12.0;; Z kraiu i ze świa
ta. 12.20 „żywioł ognia" - zespól 
11 Gramine" 12.25 Kwadrans z A. 
Rosiewiczem. 12.40 Koncert życzeń. 

13.00 Melodie górali, 13.15 Rolniczy 
kwadrans. 13.30 Z kompozytorskiej 
teki. 14.00 Ze świata nauki. H.05 
„Nasi ulubieńcy" 14.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Studio muzyki. 15.00 
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10 Mu
zyka I poezja. 16.00 Wiad. 16.10 Pro
pozycje do „Listy Przebojów". 16.30 
Podróże muzyczne po kraju. 17.00 
Radiokurier. 13.00 Muzyka i aktual
ności. 18.25 Nie tylko dla kierow
ców. 18.30 Co śpiewają nad Sekwa
ną. 19.00 I wydanie dziennika. 19.15 
Gwiazdy polskich estrad. 19.45 Z 
księgarskich. witryn. 20.00 Podwleczo
rek przy mikrofonie. 21.30 Kronika 
sportowa. 21.43 Spotkanie z Johnem 
Denverem. 22.00 11 wydanie dzienni
ka. 22.15 Minirecital „Drupi". 22.30 
Sobotnia dy5koteka - cz. I. 

PROGRA".\ł II 
8.30 Wiad. 8.35 Magazyn publicysty

ki naukowej. 8.55 Muzyka spod 
strzechy. 9.00 F. Martin - Etiudy. 

' 9.20 Bezpieczeństwo na iezdn1 tale-

- · · Introdukcia. 9.40 Pieśm St. Mo-

1 

zy od nas samych. 9.30 B. Marceli o: 

s . niusz.ki. \O.OO Teatr PR: „l wo11 WIO· 
PRAWOSKO NIE: 1. Pisemne po- cerk:-Vi, ~· Drogocenny naszyjnik. 4. sny poczujesz jesiemą" - słuch. 

naglen.ie. 2. System górski w Azji, Węgierskie wojewódzb":'o, .5. Zarzą_ct li.OO „Obywatel Bosak" _ słuch. 
3. Przyprawa aromatyczpa, 4. Dow- portu morskieg~, 6. Siedziba . kro- 11 .30 Wiad. 1i.35 Rodzice a dziecko. 
·cip. 5. Wierzyciel części majątku lestwa nad Tamizą. 7. Na filmie by- ll.40 „Od Tatr do Battyku". 12.05 
dłużnika. 6 Ajer, 7. Nóż kuchenny, ło ich tysl.ąc, 8. Tępak, nieuk, . 9. Komunikaty (L). 12.10 „Głos Ziemi 
11. Siała baba. 10. Poludniowa część Rodzai wdzianka. ~obiecego, 11. Mia- Lódzkiej'• (!,}. 12.25 Koncert (L). 13.00 
!\mery ki Płd .. 12. Lotr, niegodziwiec. s:o w. Kazachsk:eJ SRR. 13. Porto- "Walka 

0 
równowagę". l3.20 a. Ber

! 4. Komplet kart do gry, 16. Do :<.e miasto na Sycyl11, 15. Szybki li oz: Uwertura koncertowa. 13.30 
pionowej kom':1nikacji, 17. Lodola- 01eg kol1!a, 16 .. Nasza wyspa kolo Wiad 13 35 uwertura" _ fragm. 
macz radziecki o napędzie atomo- Szczecrna, 17. Ciągła tub przerywa- , 

3 5
_ · M. : 'gl d 

14 00 Więcej le-
wym. 18. Ptak lub grzyb, 19. Przy. I na 16. I<raj z Nairobi, 20. Miasto i._.. 0 u~iprze ą · · ' ad 
b~dówka przy domu. 21. Dźwięk. prŻemys!owe nad Wartą, 22. Matka pie.J. tamei; l4.l5 R~,P· lit._ pt .•. N _ 
LEWOSKOS~IE: 1. Krząta się w zeusa BaJkałem i Angarą . 14.30 B. B~r 
-------------------· -------------- tok IV kwartet smyczkowy. lo.00 

Zawsze o 15.QO 15.40 Spiewa chór 
dziecięcy Radia NRD. 15.50 Poeci 

Co po czym? olsztyńscy. is.oo „Czata" - magazyn 
wojskowy. 16.15 Muzyka operowa. 

-----------~------ 16.45 Aktualności łódzkie (L). l?.00 

.. 

Czy potraficie ustalić kolejność" 
scenek przedstawton>·ch na cztei·ech 
załączonych obrazkachT 

Recenzja (L) 17.20 Ton i test (L). 
17.23 Stereo-rewia (L). 18.10 Polki i 
walce paryskie (L). 18.30 Echa dnia. 
18.40 Radiolatarnia, 19.00 W. A. Mo
zart: Sonata B-dur. 19.15 Lekcja jęz. 
francuskiego. 19.30 Matysiakowie. 
20.00 Nowa muzyka. 20.30 Not~tnik 
kulturalny. 20.40 Motety Orlanda dl 
Lasso. 21.00 Przegląd filmowy -

I Kamera. 21.15 J. Haydn: Sonata for
tepianowa. 2130 z kraju i ze świa
ta 21.50 Wiad. sport. 21.55 Utwory 
I«:impozytorów fińskich. 22.30 Radio
variete. 

PROGRAM III 
11.50 Wczoraj w pełnym biasku. 

12.05 z kraju l ze świata. 12.20 
Chwila muzyki 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Na krakowskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 Piosen
ki z różnvch obrotów. 15.30 60 . mi
nut na godzinę. IG.30 Afrvkań,kie 
impresje zespołu El Sabaku. tG.45 

Ullllll llll li lłlll Il lllllll l llllllllllll 

ikow~ka, Warszawa, ul. Falencka 9,' \J Rozwiązania (przynajrnnleJ dwóch 
5 DS I ks. Feliks Rokicki, Luto- zadań) nadsyłać należy pod adre- Widoczna na rysunku deske ~p1G

miersk. u1. Kopernika 15. sem naszej redakcji w terminie 7- bujcie podzielić na 5 identycznych 
Nagrody są do odebrania w sekre- -dniowym z dopiskiem na kop"t'- pod względem kształtu i rozmiaru 

tariacie naszej redakcji, czytelnikom tach-kartach „Rozkos?:e łamania c-1«>- części biorąc pod uwagę fakt, iż 

tamiejscowym wyślemy je pocztą. wy nr szt•. czarny kwadrat Jest otworem. 

W'////////U//////F/H//U////////////H///////.U//H/.H/.U.H//////H./////////.///./././H.//////./././///////T//////////.//H.h 

- No, to zadzwoń do niej - uśmi~hnęla się do mnie -
Bo wy, atrakcyjni mężczyźni, zawsze jesteście takie bestie dla 
kobiat. Skąd ona może wiedzieć, że ty przyjeżdżasz do Nowego 
Jorku? Zadepeszujesz do niej? O, nie! Ona ma siedzieć i cze
kać, dopóki temu wielkiemu panu podoba się przyjechać! 
wskazała zdecydowanym ruchem aparat - Dzwoń! - powie
działa. 

Pomysl z telefonem był bardzo dobry, Podszedłem do apara
tu i podałem nasz nowojorski numer. Było to przedziwne uczu
cie, kiedy 'tak czekałem na połączenie - miałem wrażenie, 
jakbym przechodzi! do całkiem odmiennego świata. 

A potem głos Iris: - Halo? 
- Halo! - odpowiedziałem. 
- Piotr! - głos jej był pełen radości, a to uczucie udzieliło 

się i mnie - Piotrze, gdzie jesteś? W Meksyku? 
- Nie, W Nowym Orleanie. Czekam na nocny samolot 

o 10-ej. 
- Nowym Orleanie? A eo się stało? Przymusowe lądowa

nie? 
Spojrzałem na Verę. 
- Nie, nie żadne. przymusowe lądowanie. To cala długa hi. 

storia ! 
- Historia? Coś się stało? Coś podriiecają<:ego? 
- Tak. Nawet bardzo podniecającego. 
- Z przyjemnymi ludźmi? 
Znów spojrzałem na Verę. 
- Z cudownymi ludźmi! Nie z tego świata! 
- Trudno mi wytrzymać z ciekawości. Nie doczekam się twe-

go powrotu. 
Pomyślałem o niej tam, na drugim końcu drutu. Jut sama 

myśl usuwała w cień wszystko Inne. 
- I ja nie mogę się doczekać, Iris. 
- To się śpiesz, masz niewiele czasu. OdłM; tę .słuchawkę. 

Prędko! Do zobaczenia, kochanie! 
- Do zobaczenia! 
Odłożyłem słuchawkę. Vera podeszła do mnie. Pod czarny

mi, gęstymi rzęsami, oczy jej były· rozmarzone. 
- Cudowni ludzie - powtórzyła. - To ja? 
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- To ty - uśmiechnąłem się. 
Cień podejrzenia przemkną! po jej twarzy. 
- Ale co to znaczy: „Nie z tego świata?" 
Otoczyłem jej plecy ramieniem i pocałowałem. Był to 

smutny pocałunek, na pamiatkę rzeczy, które się nigdy nie 
spełniły. 

- „Nie z tego świata" - powiedziałem. - To znaczy cu
downa, piękna, czarująca, mądra, Największa artystka baletu 
na czterech półkulach! 

• * • 
W dwa tygodnie później leżeliśmy z Iris na łóżku pop11a

jąc kawę i przerzucając niedzielne wydanie gazety. Na dole 
strony, którą właśnie czytałem, zauważyłem małą notatkę: 

„Amerykański archeolog powraca z dżungli" - tak brzmiał 

tytuł. A dalej była mowa o tym, że Józef Brand, znany ame
rykański archeolog, w tajemniczy sposób zjawia się znowu 
w obozie swojej ekspedycji. To wszy<tko, o czym napi ała ga
zeta. Ale ja odczytywałem między linijkami znacznie więcej. 

Rząd peruwiański nie zasypiał gruszek w popiele. Liddon 
i jego wspólnicy niemal na pewno znajdowali się w sieci. 

- Kochanie - powiedziała Iris. machając swoja gazetą. -
Dział kroniki teatr:ilnej. Znajdziesz tu znakomite moje zdję

cie. Spójrz tylko! To jedno z najnowsz;ych. Czy nie dosko. 
nale tu wyszłam? 

Objałem ją ramieniem i spojrzałem. 
- „Lindissima" - powiedziałem. 
Spojrzała na mnie podejrzliwie. 

- Co to znaczy - .. lindissima'"? 
- Piekna - odpowiedzi~1P.m 

Koniec 

uz tro 
no a p wieść p. t. 
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Nasz rok 7ł. 17.00 Ekspresem przez 
świat. t7.05 „Sprawa honoru" - odc. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Pól 
żartem, pól serio - aud. reklamo 
wa. 17.50 Muzykobranle. t8.30 Poli· 
tyka dla wszystkich. 18.45 Muzy·kał
nY detektyw. 19.15 Książka tygod. 
n ia. 19.30 Ekspresem przez świat. 

19.35 Muzyczna poczta UKF. 2<1.0ł 
Korowód taneczny. 20.50 .. Skowyt" 
- słuch 21.05 Aktualności nie tytko 
muz,vczneo. 21.50 V. Bellini - „Nor
ma". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów - Pete See
ger. 22.15 „Dlugo i szczęśliwie" 
odc. pow. 

SOBOTA, 7 GRUDNIA 
PROGRAM I 

5.30 TV Technikum Rolnicze. Jezyk polski. Hodowla zwierząt. 

9.0o Nauka o człowieku kl. VUI. 9.30 .. Bariera wspomnień" film 
tab. li.O;; Geografia dla klas VIII. 13.45 TV Technikum Rolnicze. 
Matematyka. Uprawa roślin. 15.2-0 Ludzie czynu 15.40 TV ln
tormator Wydawniczy. 16.00 Dzlen111k. 16.10 Sobótka. 16.35 Dla mlo
dzieży. 17.20 Prze~ląd poJonljnv .. 17.45 „Koloraturowe przebo.ie" B. 
Sokorskie.1. 18.00 SwiAtl<>czułv notatnik. 18.3-0 Pegaz. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Fatalnv list - film fab. prod ani?. 22.03 
Dz!ennik. 22.25 Wiadomości sportowe. 22.50 „Studio Super Nova" 
program rozr. 

PROGRAM II 

16.50 .,Siedź to nie rrba". 11.20 Czas \ ludzie 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 Spotkanie ze sztuka 21.05 .,Igraszki miłosne" - film. 
21.25 24 godziny. 21.35 Z kamerą orzez świat, 22.25 Wieczór autorski. 
- A. Kurylewicz. 

NIEDZIELA. 8 GRUDNIA 

PROGRAM I 

6.25 TV Technikum Rolnicze. Matematyk'l. Uprawa roślin. 7.2S 
TV Kurs Rolniczy. 8.JO Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.3~ 
Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek 10.30 Antena. 10.50 .. Wsoomnien\a 
o mi;stwie" - film dok prod. radz 12 10 Dziennik. 12.30 „z myślą 
o 34 milionach", 13.00 Piosenka dla Ciebie". 13.H Lektury Pegaza. 
14.00 Dla dzieci 14.30 Nie tvlko dla pań. 14.55 Piórkiem i węi?lem. 
15.20 U>sowanie Toto-Lotka 15.35 .. Cz'lrna mai?ia" an~ program 
rozr. 15.55 Refleks.le obywatelskie. 16.10 .. Plastvka w 30-leciu PRL" 
- teleturniej. 17.15 Tele-Echo 18.011 SorĄWrizd~WC7.v Ma<!a7vn Spor
towy. 19.15 Dobranoc 19.30 Dziennik. 20.20 B>.ika dla dorosłych. 20.25 
..Puccini". 21.40 „Pojedynek" - I runda. 22.40 Informacyjny maga. 
zYn sportowy. 

PROGRAM 11 

18.5<1 G<>spodarność i ja. 14.05 .,Hagith" epra w I akcie, 14.50 
Z bratnich anten. 15.20 Przy lmminku. 16.20 Wojskowy film dok. 
16.5-0 „Spotkanie w Telecafe" pr. rozr. 17.5!\ Sw1at-obyczaje-poli
tYka. 18.25 .. Ojcie<· Goriot•• odc TV. 19.15 Dobranoc 19.30 Dziennik. 
20.20 Estrada Poetycka - K. f. Gałczyński .. Bal u Salamona". 20.50 
.,Przed Trybunałem R.ozumu". 21.20 „Tańczy Elżbieta Jaroń". il.40 
Poludnlowiec - film t~b. prod. USA. 

PONIEDZIALEK. 9 GRUDNIA 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze. Matematyka. Mechanlzacla rolni
ctwa. 15.55 NURT. 16.30 Dziennik. ll>.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo sta
dionu. 17.55 Program poświęcony 20-Jeciu dzialalności Opery Lódz-

klej. 18.25 \V ś·rodku Polski. 18.45 Szare na ~late. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 1.'eatr TV: H. Ibsen - „Hedda Gabier". reż. J. 
Swiderski, obsad": A, Sląska. T. Gogolewski. J. Kamas. A. Milew
ska. W. Kowalski. E. 'v\'ieczorkowska. J. Jaglarz.owa. 22.10 Dziennik. 
22.35 „Czas i ludzie" - Portret Picassa. 23.25 Oferty. 

PROGRAl\f II 
17.20 „Koncert w porcie" pr. TV NRD. 18.00 „Metamorfozy" film 

dok. 18.25 Reci.tal taneczny Iona Tugearu. 18.50 „Twarze teatru. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Soort u sąsiadów. . 21.20 „Jak 
Arystoteles stal się j<!!szcze mądrzejszy" film animowany. 21.30 24 
godziny. 21.40 .. Lawiny" film dok. prod. franc. 22.30 Grupa „Bemi
bem''. 22.50 NURT . 

WTOREK, 10 GRUDNIA 

PROGRAM 1 

6.30 TV Technikum Rolnicze. Matematyka. Mechaniza~ja rolni
ctw.a. 10.00 Język polski kl, IV. 10.20 „Puccini"'. 12.00 Historia kl. 
VrtI. l2.3ó „Arsert Lupin". 14.30 TV Techn!.kum l'to!nicze Botanlka. 
16.~0 Dziennik 16.4Q Dla dzieci. 11.10 Sylwet~ x Muzy. - n, 
Olbrychski. 17.40 Studio Telewizil Młodych. 18 20 W Srodku Polski. 
18.40 „sezam". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennllt. 20.20 .• Arsen Lupin" 
- odc. IV. 21.15 Wtad sport .• 21.25 Interstudio _ magazyn· krajów 
socjahstycznych. 22.05 Dziennik. 22.20 Kabaret Starszych Panów -
P.losenka Jest dobra na ws7.ystko - wyk, K. Jędrus;k. B. Kraf
towna, z. Ku~ówna. E. Bojanowicz, M. Czechowicz, w. Golas, B. 
Lazuka, W. Michnikowski. 

PROGRAJ\I II 

.1~;55 - Ję~yk angielski. 17.20 Dla mlodzież:v. 17.50 „Aktorskie pa. 
sie. r~p. film. 18.20 .. Padalec" mm prod. TVP. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzienmk .. 20.20 P_o . „ Warszawskiej jesieni" - program public. 21.00 
„.Nauczyc1e1 studHtJe" pr. public. 21.30 ,.Pieśi\ Solveigii" film prod. 
fińskiej, 22.10 Polski film dokumentalny. 22.!5 24 gooziny. 22.55 
Język niemiecki. 

SRODA, 11 GRUDNIA 
PROGRAJ\I I 

ll.:JO TV Technikum Rolnicze. Fizyka. Botanika. ~.OO Chemia kl. 
VII. 9.35 „Maria Candelaria" film fab. prod. meksykańskie.i. 11.05 
F17;:17ka kl: VIII. 12.45 TV 'I_'echnlkum Rolnicze Fizyka. Uprawa. 
roslm. 15.o5 NURT. 16.30 Dz,1ennik. 16.40 Dla młodych widzów. 
17:20 Losowanie Małego Lotka. 17.30 Teatr w domu. odc. n .,Sio. 
mtany wdowlec" film ser. prod. ju~osl. 18.00 .. W Srodku Polski". 
18.20 .. Słuchanie ciszy". 18.30 Najlepsza z naj!epszych. 19.20 Dobra
noc. 19.3Q Dziennik. 20.20 Fi!mot.eka Arcydzieł: „Maria Candelaria" 
film fab. pr. meksykańskiej. 21.55 Swiat i Polska 22.40 Dziennik 
22.35 Wiadomości sportowe. 23.05 .. Szkice 0 miloki" ' 

PROGRAM U 

:~.55 Język francuski. 17.25 Od stępk; do wodowania. 17.40 „Poe
ta . 18.05 •. Pory roku w tajdze". 18.45 Godzina Orfeusza. 19.20 Do
b;anoc .. 1_9.30 Dziennik. 20.20 Informator turystyczny. 20.50 Tydziei\ 
" .. r~~zmie. 21.2'-0 24 i;(odzinY. 21.30 11.TURT. 22.00 .. Uciec. jak naj
bliZeJ film !ab. prod. polskiej. 23.30 Jezyk angielski, lekcja Ll. 

CZWARTEK, 12 GRUDNIA 
PROGRAM I 

6.:J<J TV. Technl'kum Roln!cze. Fizyka. Uprawa roślin. 9.oo Przv
sfosobieme Obronne. IO.OO Historia kl. Vf. 11.05 Język polski. kl. 
'~I. 11.40 „Chłopiec i dziewczvna" film fab. proct. rndz. 12 . .;; .Ję
z~ k polskJ kl. U-IV lic. 13.45 TV Technikum Ro.Jnicze. Chemia. 
Hodowla zwierząt. 15.05 Matematyka w szkole. 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekr~n z Bratkiem. 17.40 „Laury ; niepokoje" - reportaż z 
VIII Festiwalu Pianistyki Polskiej w Slupsku. 18.20 W Srodku Pol
ski. 18.30 Poligon. 19.00 TEST. rn.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Teatr Sensa-;Jl P. Quentin - .Je'lo dwie żony". Reż St. Zaczyk. 
21.30 Czym zyje świat. 22.00 WiactomOO<:i spo.rtowe. 22.10 Wieczory 
krakowskie 22.55 Dziennik. 

PROGRAM II 

17.05 Ję-zy1c: rosyjski. 117.35 Dla mł-O<izieży. 18.05 Ludzie naukl 18.;JS 
Koncert Chopinowski. 19.00 Kalejdoskop sportowy. 19.20 Dobranoc. 
19.30 . Dziennik. 20.:!0 TransmLsja z międzyoańst<<'owego spotkania w 
ho_keiu na lOdzie 0 Puchu Izwiestii ZSRR-Szwecja. 21.20 2'4 'l<>
d.zmy. 21.30 .. Elżbieta. królowa Anglii" odc. IV pt, „Groźne spiski" 
film ser. pr<>d. ang, 23.00 Język francu~ki. 

PIĄTEK_ 13 GRUDNIA 

PROGRAM 1 

~.~ TV Technikum Rolnicze. Chemia. Hodo·wla zwierząt. 9.00 
Geografia kl, V. 10.00 „S!awa" film tab. prod. CSRS. 12.00 Wycho
wanie obywatelskie kl TI l~.45 TV Technikum Rolnicze. Język 
polski. Histona. 15.55 !NURT. 16.~0 D7.iennik. 16.40 Pora na Tele
sf".r~. 17.15 Wychowanie fizyczne receptą na ~drowie. 17.40 Dla 11110-
dziezy. 18.2-0 W środku Polski. 18.40 Fakty. opinie, hlpotezv. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 2-0.20 Teatr TV T. Nowak. ,.A iak królem. 
a Jak katem będziesz". 21.30 Panorama. 21.10 Wiadomośc; sporto
we. 22.20 C<> nam zostało z tych lat - L. Sempoliński. 22.Słl Dzien.ni.k. 

PROGRAJ\1 II 

16.55 JęzY'k niemiecki. 17.20 „Ensenaza" znaczy ośw!at1: 17.l!O Pie
śni. irlandzkie Ludwika van Beethovena. Hl.IO Mala encyklopedia 
zwierząt: 18.45 „Ambicje Po polsku .. - pr, oublic. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dz1.ennik. 20.20 Scieżka zdrowia. 20.35 TEST. 20.50 NURT. 21.20 
24 godziny. 21.30 .. Gdzie jest wasz dom" - film fab prod 
radz. 22.5<! Język rosyjski. ' • ' 
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